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powietrznej dw a samoloty i podpa­
liły wielo innych maszyn na ziemi.

Zwycięskie ataki niemieckie na PWnocylfrâ ^̂ witfi
*  * ' *  do studentów-ocfiotników przeciw

bolszewlzmowi

F i i h r e r a ,Z Kwatery Głównej 
dnia 16 kwietnia.

Naczelne Dowództwo Sił Zb ro j­
nych podaje:

N a  wschodzie nieprzyjaciel ata­
kował w  poszczególnych punktach. 
Ataki zostały krwawo odparte.

N a  środkowym odcinku zniszczo­
no odciętą grupę sił sowieckich po 
lym, gdy wszystkie próby przełama­
nia się nieprzyjaciela udaremnione 

z krwawymi, wielkimi stratami.

N a północnym odcinku frontu 
oddziały armii lądowej oraz broni 
SS przy najcięższych warunkach 
terenowych zdobyły dalsze obszary  
podczas miejscowych ataków.

Podczas ataków lotniczych ua 

Murmańsk trafiono licznymi celny­
mi bomnami urządzenia ua wybrze­
żu oraz liczne składy. Jeden wielki 
i  dw a mniejsze statki handlowe sta­
nęły w  płomieniach. Towarzyszące 
myśliwce zestrzeliły 7 nicprzyjacicl- 
•kich samolotów.

W  Północnej Afryce walk o w ię k -( 
•żyra znaczeniu nie było.

W  walkach powietrznych nad 
Kanałem oraz podczas nalotów  

nieprzyjaciela na zatokę Niemiecką 
myśliwce oraz artyleria marynarki 
wojennej zestrzeliły 10  brytyjskich- 
namolotów.

nocy na 16 kwietnia samoloty 

bó bw e  zaatakowały ważny port bry  

ł J 'M l oraz doki w  Sanderlandzic. 
P o  trafieniu bombami ciężkiego ka­

libru zaobserwowano olbrzymie po­
zory.

Brytyjskie bombowce dokonały  

u b i e g ł e j  noey nalotów niepokoją­
cych nad rozmaitymi miejscowoś­
ciami w  zachodnich Niemczech, 
Ludność cywilna poniosła nieznacz­
ne straty. Jeden nieprzyjacielski sa­
molot został zestrzelony.

RZYM. ( D N B ) .  Kwatera główna 

sił zbrojnych podaje: N a południo­
wy wschód od Meehili oddziały nic- 
miecko-włoslkiego lotnictwa zaata­
kowały nieprzyjacielską kolumnę 

i zmusiły ją  do odwrotu. W  czasie 
akcji niemieckie myśliwce zestrze­
liły bez żadnych strat własnych 6 
maszyn Curtissa. Eskadry lotnicze 

mocarstw Osi bom bardowały gwał­
townie urządzenia portowe 1 lotnis­
ka na Malcie zniszczyły w  walce

Ubiegłej nocy samoloty brytyjskie 

dokonały nalotu na północną Italię. 
Zrzuciły one kilka bomb, które jed­
nakowoż nie spowodowały żadnych 

©tiar cni nie wywołały żadnych 
szkód. Na Morzu Śródziemnym za­
topiła myśliwska łódź podwodna 
pod dowództwem podporucznika 
marynarki Antonio Scialdone nie­
przyjacielską łódź podwodną.

RZYM , 14.4. (D N B ). W o s k i ko­
munikat sił zbrojnych ma następu­
jące brzmienie:

Kwatera Główna Sił Zbrojnych  

podr.je:
W  Cyrcnaiee odrzucono po oży­

wione] walce silne kolumny nicprzy 

jacietekie wspierane czolgamt wy­
wiadowczymi i artylerią. Zniszczo­

no siedem czołgów 1 wiele samocho­
dów ; wzięto do niewoli dwóch o fi­
cerów i pewną ilość żołnierzy.

Przeciwnik, który poniósł również 

straty w  zabitych i rannych, wyco­
fa ł się w  nieładzie.

Lotnictwo kontynuowało ataki 
lotnicze na obiekty wojenne ns  
Maicie, która była kilkakrotnie 
gwałtownie bombardowana. Nie­
miecko-włoskie eskadry samolotów  

zaatakowały skutecznie urządzenia 

portowe w  Miccaba, Halfar, Luka  

1 Gildia i ciężko uszkodziły wiele 

samolotów na ziemi.
Łó d i podwodna, działająca pod 

dowództwem kapitana korwety 

Emilio Oliyierl na Atlantyku, zaw la  
domiła, że zatopiła dw a okręty 
t trzy statki cysterny o  ogólnym  

tonażu 48000 trb.

Lawai m m m m francnsSum
J A R Y Ż .  ( D N B ) .  A m b a s a d o r  d e  j n i s t r ó w  m o ż e  j e d n a k  b r a ć  k a ż d o -

. w*___
B r i n o n  z d a ł  p o  s w o i m  p o w r o c i e  z  

V i c h y  p r z e d s t a w i c i e l o m  p r a s y  k r ó t ­

k i e  s p r a w o z d a n i e  o  z m i a n i e  g a b i ­

n e t u  w c  F r a n c j i .  A m b a s a d o r  z a k o ­

m u n i k o w a ł ,  ż e  s z e f e m  r z ą d u  b ę d z i e  

P i e r r e  L a v a l ,  A d m i r a ł  D a r l a n  o p u ­

ś c i  z a j m o w a n e  s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  

z a t r z y m u j ą c  t y l k o  s z e f o s t w o  s i ł  

z b r o j n y c h  w o j s k a ,  m a r y n a r k i  i  l o t ­

n i c t w a .  W  p o s i e d z e n i a c h  r a d y  m i -

Arm ia bułgarska
^ © f f s w a  k a ż d e f  c b w i

SOFIA. (D N B ). Now y bułgarski 
minister wojny Michoff wydal roz- 
A®* dzienny do  armii bułgarskiej, 
^  którym daje wyraz swojej wierze 
w  ewyeięstwo sprzymierzonych

z Bułgarią mocarstw. Arm ia bu ł­
garska, brzmi rozkaz, ma obowią­
zek wzmocnię 6tę na silach, by w 
każdej chwili być gotową <1© speł­
nienia swego obowiązku.

Czas A ng lii się sKończy!
S E i R L I N . .  W o b e c  p r z e d s t a w i c i e l i  

p r a s y  z a g r a n i c z n e j  p r z e d s t a w i ł  p o -  

sel d r .  S o b m i d t ,  k i e a o - w n i t  o d d z i a ł u

prasowego w ministerstwie speaw
B n g r a n i c z n y c h ,  z a s a d n i c z e  z a g a d n i e ­

n i a  z w i ą z a n e  z n i e u d a n ą  misją in­
d y j s k ą  C r i p p s 'a ,  O d i p o w i a d i ,  u d z i e -

d i z i e  t e j  h i s t o r i i  i  p r a w a  b i e ż ą c e g o  

s t u l e c i a ,  k t ó r e  d o p o m o g ą  n o w e m u  

s t u l e c i u  d o  p r z e ł o m u .  Z o r i e n t o w a ­

n e g o  w  r o l i  A n g l i i  w  I n d i a c h  z d u ­

m i e w a  f a k t ,  i e  A n g l i a  p r a g n ę ł a  j e s z ­

c z e  p o w t ó r z y ć  n i e s ł y c h a n e  o s z u s t w o  

“ t o  . z w a ż a j ą c  n a  p r o r o c z e  s ł o w a ,

lona p r z e z  wodzów narodu h i n d u s -  k t ó r e  o d n o w i e  m d y j  w y p o w i e d z i a ł  

k i e g o  w y s ł a n n i k o w i  b r y t y j s k i e m u ,  | ó w C 2 0 5 lr ly  s e k r e t a i z  s t a n u  dla Indii: 
należy u w a ż a ć  z a  d e c y d u j ą c ą .  W  J , , I n d i e  ^  Ł y ć  n M o d e m  l u b  n ie >  

Niemcz ech n *  p o j m o  warno a r n s j i  i p r z y r z e k l i ś m y  i m  s t o p n i o w e  w p r o -  

S i r  C r i p p s - a  w s & n s i e  a w a n t u r y  | w a d z e n i e  o d p o w i e d z i a l n e g o  r z a d u , 

d y p l o m a t y c z n e j ,  l e c z  z g ó r y  r e p r e -  j a k  również p r a e s f c t a w j c i e l s t w o  na

r a z o w o  u d z i a ł .  N a d t o  a d m i r a ł  D a r -  

ł a n  o b e j m i e  z a s t ę p s t w o  s z e f a  r z ą d u ,  

P e t a i n ' a .  W  p r z y s z ł o ś c i  m i n i s t e r s t ­

w o  w o j s k o w e  I s t n i e ć  n i e  b ę d z i e .  

S l d a d  p e r s o n a l n y  n o w e g o  r z ą d u  n i e  

j e s t  n a  r a z i e  z n a n y .  S i e d z i b ą  r z ą d u  

f r a n c u s k i e g o  p o z o s t a n i e  n a d a l  V I -  

c h y .  M a r s z a l e k  P e t a i n  j e s t  b a r d z o  

z a d o w o l o n y  z e  z n a l e z i o n e g o  r o z w i ą ­

z a n i a ,  a  n a s t r ó j  w  Y i c b y  o p t y m i ­

s t y c z n y .

zmiany gabinetu. P o m i ę d z y  p r z y j ę ­

t y m i  przez Laval'a  o s o b i s t o ś c i a m i  

z n a j d o w a l i  się a m b a s a d o r  d e  B r i n o n  

i g e n e r a ł  B r i d o u z  z g e n e r a l n e j  de­
l e g a c j i  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o  na t e r e ­

nach o k u p o w a n y c h ,  b y l i  m i n i s t r o w i e  

I  w s p ó ł p r a c o w n i c y  Lavał‘a  Marwnat 
!  Catala, Marce! Deat, D o r i o t ,  znani 
paryscy dziennikarze Georges Sna- 
res, J e a n  Luchair, Chateauhriand I 
Abeł Bonnard, Również znany pary­
s k i  lekarz dr. Alezis Carreł z o s t a ł

P A R Y Ż .  ( D N B ) .  P i e r r e  L a v a !  i p r z y j ę t y  p r z e z  L a v a l ‘ a .  

p r z y j ą ł  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  w  P a r y -  j P o  s w o i c h  r o z m o w a c h  w  P a r y ż u  

ż u  s z e r e g  w y b i t n y c h  o s o b i s t o ś c i  o -  j P i e r r e  L a v a l  u d a  s i ę  d o  V i c h y ,  g d z i e

k u p o w a n e g o  t e r e n u .  J a k  s ł y c h a ć ,  j o d b ę d z i e  s i ę  s p o t k a n i e  z  m a r s z .  P e -  

r o z m o w y  d o t y c z ą  m a j ą c e j  n a s t ą p i ć  l t a n  i  a d m .  D a r l a n .

Z  2 7  komunistów
2 3  s f c €3X438ia$cl§ n a  ś m i e s r c

BE R LIN . (D N B ). Minister Rzeszy 

Dr. Goebbels przyjął we wtorek z 
okazji europejskiego zjazdu studen­
tów walczących na froncie dele­
gacje studentów zagranicznych, na­
leżących do dziewięciu europejskich 
narodów, które w  tej chwili ochot­
niczo walczą na wschodzie przeciw­
ko bolszcwizmowi. W  swoim prze­
mówieniu powitalnym podniósł mi­
nister Rzeszy Dr. Goebbels między 
innymi, ge Europa przeżywa obec­
nie okres kontynentalnego rozwoju, 
który ta okres można zaliczyć do  
najdonioślejszych epok jej historii.

jedynie posiada dynamiczną siłą 

zrozumienia nowych idei w  ich cał­
kowitej rozpiętości, oraz moc pozna 

nia w  sobie nowych idei 1 poświę­
cenia się całym swa im jestestwem  
dla ich urzeczywistnienia. W iele  

przesadnych poglądów trzeba pod­
dać rewizji, ażeby najstarszy kon­
tynent poprowadzić ku szczęśliwej 
przyszłości. W  tym sensie trzeba 
też rozumieć obecną wojnę. Dalej 
minister podkreślił, że, jego zda­
niem, wielkie wojny, które co 2t 
czy 30 lat obrabowywały Europą 

z kwiatu je j młodzieży nie są czymś,
Samo przez się rozumie się, że w  | co się nie da odmienić. T a  wojna

takiej epoce młodzież łamiąc dotych 
czasowe drogi musi maszerować na 

przedzie I zgłaszać swe uzasadnione 
pretensje do przewodnictwa. Ona

P A R Y Ż .  (DNB ). W  p r o c e s i e  p r z e -  j p r z e z  M o s k w ę .  W y r o k  jest s k i e r o -  

c t w k o  2 7  k o m u n i s t o m ,  o s k a r ż o n y m  j wany  ̂ p o d k r e ś l a  s ą d  w  motywach, 
o  p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  o r g a n i z a c j i  t e r ­

r o r y s t y c z n e j .  z a p a d ł  w y r o k  p r z e d

zontowamio pogląd, że akcja i jej 
niepowodzenie stanowią pewien etap 
histoziłi.

R o l a  A n g l i i  z  j e j  p o l i t y c z n y m i  

j  m * t a i m y m l  z a s a d a m i "  s k o ń c z y ł a  

* . ię ,  d o w o d z i  d r .  S c h m i d t ,  w  n a ­

s z y m  s t u l e c i u .  P r a w o  h i s t o r i i  i  p r a ­

w o  Ueżąoego s t u l e c i a  s t a n ę ł y  p r z e ­

c i w k o  A n g l i i .  T e n  f a k t  p r z y s p o r z y ł  

G r i p p s ‘o w 4  c i e r p i e ń .  K l ę s k a  A n g l i i  

w  I n d i a c h  s i a ł a  s i ę  n i e j a k o  s y m b o ­

l o m ,  k o ń c a  A n g l i i .

M e t o d y  a n g i e l s k i e g o  p a n o w a n i a  

■ a d  ś w m t e m ,  k i e r o w a n a  n a r o d a m i ,  

k o l o m S z a c p b  g o s p o d a r c z y m i  w y z y s -  

k ie * n  z o s t a ł y  p r z e z  h i s t o r i ę  j u ż  o s ą ­

d z o n e .  M o c a r s t w a  P a k t u  T r z e c h  

w i n n y  b y ó  t r a k t o w a n e  j a k o  n a r z ę -

n a s z y c h  k o n f e r e n c j a c h  p a ń s t w o ­

wych, c z ł o n k o s t w o  w  L t d z . e  N a r o ­

d ó w  i, t .  d .  JakickoiW iefcby p o w s t a ­

ły  t r u d n o ś c i ,  p a r l a m e n t  a n g i e l s k i  

m u s i  j e  p o k o n a ć  I  w p r o w a d z i ć  I n d i e  

n a  d r o g ę  t w o r z e n i a  n a r o d o w o ś c i " ,  

K l ę s k a  G r i p p s ‘ a  j e s t  c z e m ś  więcej 
n i ż  I k l ę s k ą  d y p l o m a t y c z n ą  g a b  n e t u  

C h u r c h i l l a ,  w i ę c e j  n i ż  p o w ó d  d l a  

U & A  d o  u t y s k i w a ń .  D l a  k a ż d e g o  

p r z e w i d u j ą c e g o  o b s e r w a t o r a  s y t u a c j i  

j e s t  t o  w i e l k i  s y m b o l i c z n y  d o w ó d ,  

ż e  r o i i a  A n g l i i  s i ę  s k o ń c z y ł a .  A u s t r a ­

l i a  i  K a n a d a  w i ą ż ą  s i ę  c o r a z  b l i ż e j  

z A m e r y k ą .  S w o j ą  z a p o w i e d z i ą  o d ­

m o w y  n a  b r y t y j s k i e  p r o p o z y c j e  

I n d i e  zapow iadają  p r o c e s  o d ł ą c z a n i a  

s i ę  o d  A n g l i i .

Kalkuta i Hadras ewakuowane
AMSTERDAM. (DNB ). A m g .  służ”

b a  “oortnacyjną p o d a j e  do w i a d o -  

1 , * e  l i c z ą c a  p ó ł t o r a  m i l i o n a  

łu ności Kalkują z o s t a ł a  j u ż  e w a ­

kuowana p reez 750000 ludności.
Dalsze ćwto-z .

r c  W i l s o n a  o p u ś c i  m i a s t o

f iSTC*e P ^ e d  u p t y w e m  t e g o  m i e s i ą -

x  a o r i ą  t y t k o  r o b o t n i c y  z a j ę ­

c i  w  n a j w a ż n i e j s z y c h  z a k ł a d a c h  

p r z e m y s ł o w y c h  j a k  r ó w n i e ż  w ł a d z e  

c y w i l n e  i w o j s k o w e .  W  d a l s z y m  

c i ą g u  t o  s a r n o  ź r ó d ł o  z a p o w i a d a  

e w a k u a c j ę  M a d r a s u ,  d r u g i e g o  n a j ­

w a ż n i e j s z e g o  m i a s t a  n a  w s c h o d n i m  

w y b r z e ż u  I n d i i .  6 0 0 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  

o p u ś c i ł o  j u ż  m i a s t o .

p a r y s k i m  s ą d e m  p o l o w y m .  Z po­
ś r ó d  2 7  o s k a r ż o n y c h  s ą d  s k a z a ł  2 5  

n a  k a r ę  ś m i e r c i .  O s k .  L e f e b r e  s k a ­

z a n y  z o s t a ł  z a  p o s i a d a n i e  b r o n i  n a  

5  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  1 5 - l e l n l  

ż y d  K i r ś c h e n  n a  1 0  l a t  w i ę z i e n i a .  

O s k a r ż e n i  p r o w a d z i l i  f a b r y k ę  b o m b ,  

p o s i a d a l i  b r o ń  i  b r a l i  u d z  a ł  w  3 4  

z a m a c h a c h  i  a k t a c h  s a b o t a ż o w y c h  

p r z e c i w k o  n i e m i e c k i e j  s i l e  z b r o j n e j .  

W  s p o s ó b  t c h ó r z o w s k j  I z zasadzki 

m o r d o w a l i  n i e  t y t k o  p o d d a n y c h  n i e ­

m i e c k i c h ,  l e c z  r ó w n i e ż  Francuzów. 

S ą d  s t w i e r d z i ł  p o d c z a s  p r z e w o d u ,  

ż e  o s k a r ż o n y m  n i e  t y l e  z a l e ż a ł o  n a  

s ł u ż e n i e  w ł a s n e j  O j c z y ź n i e ,  j a k  o d ­

płacanie s i ę  z a  ż o ł d ,  w y p ł a c a n y  in *

n i e  p r z e c i w k o  F r a n c u z o m ,  l e c ą :  p r z e  

c t w k o  k o m u n i s t o m ,  o d  k t ó r y c h  n a ­

r ó d  f r a n c u s k i  s i ę  o d s u w a .  S p e c j a l n e  

p o d z i ę k o w a n i e  w y r a z i ł  s ą d  l u d n o ś c i  

c y w i l n e j  z a  w s p ó ł p r a c ę  p r z y  w y j a ś ­

n i e n i u  z b r o d n i .

T O K I O .  ( © N B ) .  Z a  p o d p a l e n i e ,  

r a b u n e k  i  m o r d e r s t w o  2 0  b o g a t y c h  

p l a n t a t o r ó w  w  r ó ż n y c h  o i k r ę g a c i i  

l i p i ń s k i e j  p r o w i n c j i  P a m b a n g a ,  s k a -  

z a n o  u b i e g ł e j  s o b o t y  p i ę c i u  k o m u n i ­

s t ó w  n a  k a r ę  ś m i e r c i .  W y r o k  z o s t a ł  

w y k o n a n y  n a t y c h m i a s t .  J a p o ń s k a

k w a t e r a  g ł ó w n a  d o n o s i ,  że w s z e l ­

k i e  i n n e  p o d o b n e  w y p a d k i  b ę d ą  w  

t o n  s a m  s p o s ó b  u k a r a n e

F i t l p i ó t i y t ?  i e  t ł t c a  w a k i j t

z t s  A s s s e r ą g k e ?

S Z A N G H A I .  ( D N B ) .  R a d i o  M a n i l a  

o g ł a s z a  w y n u r z e n i a  j e ń c ó w  f i l i p i ń ­

s k i c h ,  k t ó r z y  z a p r z e c z a j ą ,  j a k o b y  

F i l i p i ń c z y c y  w a l c z ą  d o b r o w o l n i e  d l a  

S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  O ś w i a d c z y ­

l i  o n i  p r z e c i w n i e ,  ż e  ż o ł n i e r z e  a m e ­

r y k a ń s c y  n i e  w z d r a g a l i  s i ę  p r z e d  

r o z s t r z e l i w a n i e m  t y c h ,  k t ó r z y  u s i ł o ­

w a l i  z b i e c  z p ó ł w y s p u  B a t a a n  n a  

C o r r e g t d o r .  F i l i p i ń s k i  s z e f  p a ń s t w a  

V a r g a a  p o w i t a j  p o s t ę p o w a n i e  F i l i ­

p i ń c z y k ó w  m a j ą c e  n a  c e l a  z ł a m a n i e  

o p o r u  w o j s k  a m e r y k a ń s k i c h  I  p r z y ­

g o t o w a n i e  d r o g i  F i l i p i n o m  d o  n o ­

w e g o  ł a d u  w  A z j i  w s c h o d n i e j .  V a r -  

gass  w y s ł a ł  s p e c j a l n ą  d e l e g a c j ę  n a  

p ó ł w y s e p  B a t a a n ,  b y  p o w i t a ć  z w y ­

c i ę s k ą  a r m i ę  j a p o ń s k ą .  
fTTrYyTYTTeTTTTTTTTtyTTTTeygTTTTTW

SZTOKHOLM . (D NB ). ,,New York

D a i l y  N e w s "  d o m a g a  s i ę  n o m i n a c j i  

M a c  A r t h u r a  a m e r y k a ń s k i m  m i n i s t ­

r e m .  w o j n y  „ d i a  g w a ł t o w n i e  p o t r z e b  

n e g - o  p o d n i e s i e n i a  m o r a l e  w o j e n n e ­

g o "  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,  

O b e c n e  s t a n o w i s k o  g e n e r a ł a  j a k o  

d o w ó d c y ,  z a z n a c z a  g a z e t a ,  j e s t  n i e  

j a s n o  s f o r m u ł o w a n e " .  N o w a  Z e l a n ­

d i a  n i e  n a l e ż y  d o  j e g o  o b s z a r ó w ,  a  

a d m i r a ł  N i e m i t z  n a  H a w a j a c h  n i e  

w i e ,  c z y  p o d l e g a ,  c z y  J e ż  n i e  p o d l e ­

g a  g e n e r a ł o w i  M a c  A r t h u r o w i .  M i ­

n i s t e r  w o j n y  S t i m s o n  m a  o b e c n i e  

7 4  l a t a .  J e s t  o n  „ k i e r o w n i c z y m  

u r z ę d n i k i e m ,  l e c z  g e n e r a ł  M a c  

A r t h u r  m a  w i ę k s z e  m - o ż l i w o ś c i  p o ­

z y s k a n i a  s o b i e  z a u f a n i a  g e n e r a ł ó w " .

TOKIO. (D N B ). Domei donosi 
s Celru, że w  piątek w czasie zaję­
cia miasta Cebo dostał się do  nie­
woli minister sprawiedliwości byłe­
go rządu filipińskiego.

T O K I O .  ( D N B ) .  Z g o d n i e  z  o ś ­

w i a d c z e n i e m  z ł o ż o n y m  p r z e z  g e n e ­

r a ł a  K a t o  o  p o l i t y c z n y m  u k s z t a l t o  

w a n t n  z a j ę t y c h  t e r e n ó w ,  b ę d ą  s i ę  

o n e  d o s t o s o w y w a ł y  .  k a ż d o r a z o w o  d o  

w a r u n k ó w  d a n e g o  k r a j u .  T e r e n e m  

z a j ę t y m  p o z o s t a w i a  s i ę  s a m o d z i e l ­

n o ś ć  g o s p o d a r c z ą .

Teraz kolej Majskiego
B E R LIN , (D N B ). Po  Litwinowie  

wielkie wołanie o  pomoc kooty" 
naowal sowiecki ambasador w  L o ir
d y n i e ,  S l a j ^ k i .  W o ł a n i e  s k i e r o w a n e

było pod adresem anglosaskich 
sprzymierzeńców. Majaki w ykorzy  

stal okazję otwarcia kursów zazna- 
jomrenia ze Związkiem Sowieckimi 
które to komy organizuje brytyjskie 

ministerstwo oświaty, do wygi©" 
szciłia mowy, w  której nawoływał 
o  lepsze zrozumienie Związku So­
wieckiego, jego polityki, a  przede 
wszystkim jego militarnych świad­
czeń. Majskt twierdził, ie  w ciąga 
ostatnich dwudziesta lat przedsia- 

4 wlano Związek Sowiecki w całym

świecie w  fałszywym świetle, tak że i nia w  obozie sowiecko-rosyjsktm
został on odgrodzony od reszty 
świata, również od W ielkiej Bryta­
nii morem nieznajomości i podej­
rzeń.

Zburzenie lego muru jest w  tej 
ehwiłl szczególnie ważne, albowiem  
od tego zależy w  dużej mierze możii 
wość ścisłej współpracy między 

Związkiem Sowieckim a  kra jami 
anglosaskimi w  ezasle wojnv 1 po 
wojnie.

^ftemieekie sfery polityczne rów ­
nież w  wywodach Majskiego dopa­
trują gię dowodu rosnącego wraz 

a postępującą wiosną zdenerwową-

wobec widocznej niezdolności ro­
zum u ego zaplanowania dalszego

prowadzenia wojny-

W czorajsza mowa Churchilla w
Izbie Gmin może tylko, jak  fru po­
wiadają, wzmocnić to wrażenie. 
Nawet jeśliby Anglła albo Stany
Zjednoczone, względnie obydwa te 
państwa razem, zechciały d la za­
dośćuczynienia eo raz silniejszym  

wołaniom sowieckim o inicjatywę
zdecydować się na jakiekolwiek
działania, to w  Berlinie nie widzą 

sposobu, jak i gdzte mogłyby one 

ta działania skutecznie rozpocząć.

może i musi być dla Europy ostat­
nią 1 musi na zawsze usunąć roz­
darcie Europy, W  tym też sensie 
nazwał D r. GoebbcAs ofiarę krw ł 
młodych studentów wszystkich na­
rodów „największym czynem pio­
nierskim dla losu naszego konty­
nentu", Przemówienie swoje zakoń­
czył Dr. Goebbels apelem dó mło­
dych bojowników frontowych, by  
dalej walczyli z takim samym en­
tuzjazmem i  gotowością do ofiar 
jak  dotychczas.

Niemiecka gazsta 
w Mińsku

Hajm łcsfsza gazeta  w  Ko* 
m lsarjacle R zeszy  Kraju

Wschodniego
MIŃSK. 15.4. W  Mińsku, stolicy 

Generalnego Okręgu Białorusi, u k »- 
zała się dzisiaj niemiecka gazeta 

codzienna Mlnsker Zeitung.
P o  ,,Deułsche Zeitung lu Osttand** 

(Ryga), Kauener Zeitung, W ilnaer 
Zertrmg ł  Reyałer Zcitimg nowa g»- 
seta jest najmłodszym dziennikiem 
niemieckim na terenie Komisariat* 

Rzeszy Kraju  Yrsckodntego a rów­
nocześnie pierwszym niemieckim  

dziennikiem w Kraju Wschodnim, 
ukazującym się na tych terenach, 
które więcej aniżeli dwa dziesiątki 
lat cierpiały pod władzą bolszewio- 
ką. Dlatego też będzie ona w  cał­
kiem szczególny sposób powołana  

do tego, by realizować zadanie przn 
wodaictwa, którego podjęty się 

Niemcy na Wschodzie.
Jak podnosi Komisarz Rzeszy 

Loh.se w  swoim słowie wstępnym. 
Minsker Zeitung jako człon pośred­
ni między Zarządem Cywilnym, Si­
łą Zbrojną a miejscową ludnością 
na szerokiej przestrzeni Białorusi 

będzie głosić polityczne posłannict­
wo Rzeszy Wielkich Niemiec jak® 

czynnika, który uratował kult arą 

europejską od bolszewizmu.
Obydwie miejscowe gazety biało­

ruskie poświęcają gazecie nicmieo- 
kiej stówa serdecznego powitania.

Straszny wypadek 
p o d n a s  { w i c z e a  w  p M .  A s g i i l

AMSTERDAM. Angielska służba 
mfcnmacjT/n<a donos-i, żc w  czasi® 
skombinowanych ćwiczeń wojsko­
wych w  południowej Anglii, -wyda- 
rzYl się straszny wypadek, który  
spowodował śmierć 14 oficerów  

1 żołnierzy, w  tym jednego generała 
Łirygady. 40— 50 oficerów  i  żołnie­
rzy zostało rannych. W ypadek w y ­
darzył się w  chwili, gdy jeden z sa­
molotów chciał dokonać lotu nur­
ko wego celem rzucenia bomb.

T j i k e  i i  1 1  w i m t i  i e d i s i i s

AMSTERDAM. (D NB ). W  hote­
lach angielskich i restauracjach obo 
wiązuje' n o w e  zarządzenie, w inyżl 
którego po godz. II  wieczo­
rem nie wolno podawać żadnych 
p o s i ł k ó w ,  wyjąwszy gości hotelo­
wych, W  ten sposób uniemożliwia 

s:ę automatycznie wszelki ruch re" 
staurącyjny. Przyjęcia oficjalne na­
leży w  miarę możności zaniechać.
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M A  L  T  A

W aika o posiadanie od 3580 lat 

Strategiczne znaczenie Malty po­
lega na je j geograficznym położeniu 
■w środku Morza Śródziemnego oraz 

na geologicznej budowie wyspy, któ 

ra  już z natury wydaje się nie do 
adobycia. Dlatego też była zawsze 

o b  ektesn pożądanym przez wszyst­
kie żeglarskie narody. Już 3.500 lat 

temu Malta była znana jako syryj- 
•ko-fenicki teren handlowy. Następ 

aie panowali tam Kartagióczycy i 
Rzymianie, a po nich Gotowie. Po 

okresie panowania Arabów, którzy 
wpłynęli poważnie na styl budow­
nictwa na wyspie( przyszli Norm ano 

wie. Później otrzymał ją  zaikoo Jo- 
ńaniłów, spełniających poruczone 
mu zadanie wojskowe. Przez pewien  

czas Napoleon wykorzystywał wys­
pę Maltę jako zabezpieczenia eta­
pów  podczas swej kampanii egip­
skiej, P o  okresie napoleońskim pa­
nami wyspy zostali Brytyjczycy,

Anglia, zdając sobie sprawę ze 

strategicznego znaczenia, jakie ma 

♦a wyspa-twierdza dla panowania 

na Morzu śródziemnym, rozbu­
dowała Maltę jako bazę morską i 

lotniczą pierwszej kategorii; zabez­
pieczyła sobie w  ten sposób ważny 

czlcm w  łańcuchu twierdz Gibral­
tar —  Aleksandria. Skalisty teren, 
pełen pieczar tworzy potężny sys­
tem umocnień, przeznaczony do o -  
słony drogi wzdłuż Sycylii, a przez 

io  przejazdu przez Morze śródziem  

ne. Jednocześnie m iał być przeszko 
dą w  komunikacji między W łoch a­
mi a północno “ afrykańskimi częś­
ciami imperium, względnie nawet 
nie dopuszczać do niej.

Dziś prawie zupełnie Izolowana.

Odległość Malty od  Sycylii, wyno­
sząca 90 km. predestynowała wys­

pę do spełniania tych zadań. La  

Valetta, port na wyspie, odległa jest 
od Trypolisu na wybrzeżu Północ­
nej Afryki 400 km., od Gibraltaru 

1890 km, a od Aleksandrii 3600 km. 
Obszar wyspy wynosi 250 km. kw, 
a  liczba mieszkańców ćwierć mi­
liona.

Porównywano Maltę do olbrzy­
miego lotniskowca, nie mniej było­
by błędem mówić tylko o stronach 

dodatnich wyspy-twierdzy. Posiada 

ona także i strony ujemne, których 
Brytyjczycy nie uwzględnili. Miano­
wicie: warunkiem wykorzystania
wyspy było utrzymanie takie pod­
czas teraźniejszej wojny  wolnego 
przejazdu ich floty wojennej i han­
dlowej przez Morze śródziemne. 
Jednakże pod tym względem siły 
zbrojne powietrzne i morskie państw  

Osi • prawie całkowicie izolowały
w y s p ę - lw je rd zę .

Przy zaopatrywaniu wyspy Mal­
ty w  niezbędne materiały ponosili 
Brytyjczycy dotąd ogromne straty 

w  statkach. Uprzywilejowany przez 

maiurę port w  L a  Valetta od dawna 
już nie jest pożądanym schronie­
niem dla większych jednostek an­
gielskiej marynarki. Wystarczy przy 

pomnieć ucieczkę lotniskowca ,,IHu- 
strions", który w  porcie La  Valetta 

został tak zasypany bombami nie­
mieckiego i włoskiego lotnictwa, że 

tylko z trudem uciekł do jednego z 

egipskich portów.

Fortyfikacje na Malcie.

Obecnie Maila ma dla Brytyjczy­
ków  pewne znaczenie jedynie jako 

schowek dla łodzi podwodnych i 
baza poważnych liczebnie eskadr 
lotniczych. Ze względu na walki w  

Północnej Afryce, decydującym za­
sil zbrojnych państw Osi

było nieustanne zagrażanie bazom
lotniczym i łodzi podwodnych, bom  

bardowanie ich a przez to zabezpie­
czenie dróg dowozowych do Północ 
nej Afryki.

Rzut oka na mapę wystarczy do 

zorientowania się, że ciągnąca się w  
kierunku północy na zachód linia 

obronna —  lińia Wiktorii —  tworzy  
łańcuch umocnień, skierowany na 

wschód i południowy wschód, pod­
czas gdy szeroka przestrzeń na po­
łudniu jest broniona przez skały, 
tworzące stromo spadający do m o­
rza wał, wysokie ponad 200 metrów. 
Wewnątrz wyspy znajdują się roz­
siane z północnego zachodu na po­
łudniowy wschód lotniska: L a  V e-  
nezia, Luca i Halfar, nieustannie 

bombardowane przez niemieckie lot 
niclwo. Punktem centralnym obro­
ny Malty jest port La  Yaletta, na j­
ważniejsza baza morska Anglii na 

Morzu Śródziemnym, miejsce, do 
którego zaw ija ją konwoje, okręty wo 

jenne i statki handlowe, oraz do­
godna baza dla ładzi podwodnych. 
Dlatego to najważniejszym celem 

niemieckiej ofensywy powietrznej 
jest L a  Valetta, dokąd prowadzą i 
skąd wychodzą wszystkie szosy i 
drogi komunikacyjne na wyspie. 
Na południowo wschodnim cyplu 

wyspy, w  zatoce Marsa Scirooco, 
znajduje się morski port lotniczy 

królewskiego lotnictwa.

Wszystkie te plany okazały się 

niewystarczające. W  ostatnich mie­
siącach Malta nie jest w  stanie speł­
niać swej funkcji kontrolowania 
drogi sycylijskiej wskutek nieustan­
nego gradu bom b spadającego na 
wojskowe obiekty wyspy. Niemiec- 
ko-włoskie dowództwo osiągnęło 

przez to ważny cel. Jeśli przeciwni­
cy porównywali Maltę do dużego 

lotniskowca, to trzeba to tyile sko- 
rygować, że ,lotniskowiec** został 
pozbawiony zdolności do akcji i 
działań operacyjnych. Jest od daw­
na ju i nie twierdzą, w  istotnym zna 

ozeniiu tego słowa, lecz raczej bez­
bronnym wrakiem.

lig lH iu ik iisk i plilita latuti
PARYŻ. Czasopismo ,,Grlngoire“ 

daje przegląd anglo-amerykańskiej 
polityki wojennej uprawianej na 

koszt Francji w  chwili zawieszenia 

broni. W edług tych wywodów, An­
glia zrabowała Francji od lata 1940 

r. czwartą część jej imperium ko­
lonialnego wraz z siódmą częścią 

ogólnej liczby mieszkańców i dzie­

siątą częścią wymiany towarowrej. 

Podczas gdy RooseveU zajmuje an­

gielskie bazy i brytyjskie posiadłości 

zamienia na amerykańskie, Anglicy 

biorą sobie odszkodowanie w po­

siadłościach francuskich na Bliskim  

Wschodzie i w  Afryce. Anglia nie 

ma również zamiaru zwrócić z po ­

wrotem zrabowanych obszarów, al­

bowiem cała historia brytyjskiej

wspólnoty narodów poucza, że An­
glia nigdy dobrowolnie nie zwraca 

niczego, co dla siebie zabrała.

W E N E C JA . (D N B ). 'N a  jednym
z posiedzeń końcowych- prezydium  

weneckiego kongresu dziennikarzy, 
na którym zajmowano się wynikami 
kongresu, również Norwegia zgłosiła 
swoje przystąpienie do Unii Naro ­
dowych Związków Dziennikarskich. 
Prezydent Weiss powitał serdecznie 

przystąpienie dziennikarzy norwe­
skich jako członków na froncie ucz­
ciwie walczącego dziennikarstwa. 
Równocześnie generalny sekretarz 
Unii, baron dr. dn Prel, zdał spra­
wozdanie z działalności" biura w y­
konawczego Unii które dotyczyło 

zagadnień organizacji i międzynaro­
dowej współpracy dziennikarzy.

i iStraty „G rand FIeet‘
§ 6  jef!n®stek w ciągu 4 miesięcy

BER LIN . (D NB ). Niemiecka m a-j niem ..Berliner Lokal Anzotger" eio*
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Śruba cen w  Stanach Zjedno­

czonych zakręca się coraz mocniej. 

Podrożenie kosztów utrzymania w y­
nosiło w  każdym z ubiegłych mie­
sięcy przeciętnie 2 procent, Prasa 

rozpoczęła ju t  przygotowywanie lud­
ności na dalszą podwyżkę cen. ,,New  

York Times" zestawia przy tym z 

nieukrytym smutkiem ceny z roku 

1940 z cenami roku obecnego. Z ze­

stawienia tego wynika, że mąka po­
drożała o 25 proc., kawa o przeszło 

30 proc., mleko o 24 proc., a słoni­
na nawet o 70 procent. Wszystkie 

te nadwyżki nastąpiły dopiero w  

ostatnich miesiącach, a zahamowanie 

fali drożyzny nie jest przewidziane.

Ludność pracująca( której wyna­
grodzenie za pracę kształtuje się zaw

sze bardzo nisko, jest w  ten sposób 

niebywale obciążona. W ielce w y ­
chwalana zwyżka amerykańskich 

dochodów, które spowodować mia­
ły zbrojenia, wyraża się, co jest zna­
miennym zjawiskiem, tylko w  dobrze 

zarobkujących sferach, podczas gdy 

przeciętny robotnik, wobec zrzadka 

tylko następujących podwyżek sto­
py  wynagrodzeniowej, na ogół w  

gorszej znaduje się sytuacji, niż 
przed rokiem.

,,New York Times*' ogłasza sta­
tystykę podatków amerykańskiego 

płatnika, według której wysokość 

podatków w  1940 roku z 92,0 miliar­
dów dolarów  wzrosły w  roku 1941 

do 1030 miliardów dolarów.
Statystyka stwierdza w  dalszym

ciągu, że ta nadwyżka amerykań­
skiego dochodu obejm uje tylko do 

chód ponad 3500 dolarów  rocznie, 
podczas gdy w granicach dochodów  

poniżej 2500 dolarów  żadnej nadwyż­
ki spodziewać się nie należy. Pismo 

podaje nadto do wiadomości, że 

zobowiązanych do płacenia podat­
ków, których dochody wynoszą 

mniej niż 2500 dolarów, obejmuje 78 
procent ludności amerykańskiej.

Zatem, 78 procent ludności pono­
sić musi cały ciężar wojny, a nie­
przerwana fala drożyzny trwa nadal, 
bez najmniejszego ekwiwalentu w  

wynagrodzeniach, podczas gdy po­
zostałe 22 procent amerykanów mo­
że miliard dochodów wojennych za­

garnąć dla siebie. j

; rynarka wojenna i lotnictwo zadały 

; w czasie do 31 marca 1942 r. bardzo 

i ciężkie straty również i wojennej 
. marynarce Anglii; zatopiono: ciężki 
i krążownik (,,Sidney“), 3 lekkie krą­
żowniki, 1 lotniskowiec („Unicom '*), 
14 kontrtorpedowców, 5 łodzi pod­
wodnych, 18 ścigaczy, 8 łodzi straż­
niczych, 3 korwety, 4 torpedowce i 
3 myśliwskie łodzie podwodne.

Uszkodzono: ciężki krążownik, 9 

lekkich krążowników, 15 kontrlor- 
pedowców, 5 łodzi podwodnych, 4 

ścigacze i 5 innych okrętów wojen­
nych.

floty brytyjskiej odczują alianci 
podobny sposób jak swego czasu 

odczuli stratę „Prince o f Wales'* i 
,,Repulse“. W skazując na to, że pre 

stiż Anglii jako panującej nad świu 

tem potęgi morskiej doznał nowe­
go ciężkiego ciosu, gazeta pisze: „An 

glia znajduje się obecnie w  obliczu 

konieczności bądź osłabienia ochro­
ny zaopatrzenia wyspy macierzystej 
na Atlantyku celem wzmocnieni* 
obrony Indyj, albo też działać od­
wrotnie'*.

G E N E W A . (D N B ). Prasa londyń­
ska silne komentuje straty okrętów,

Oznacza to całkowitą stratę 60 jakie poniosła W ielka Brytania nu
jednostek Grand Fleet w  ciągu czte­
rech miesięcy jedynie wskutek ak- 
cyj niemieckich; sukcesy włoskich 

i japońskich sprzymierzeńców prze­
suwają tę ra<’ ;sną dla mocarstw Osi 
statystykę jeszcze bardziej na nie­
korzyść Anglii.

B ER LIN , (D NB ). W raz  ze stratą 
obydwóch brytyjskich ciężkich krą­
żowników ,fDor(setshire" i „Cora- 
wall“, których zatopienie przez sa-

Oceanie Indyjskim. „Daily Herald** 
zaznacza, że nadchodzące z Dale­
kiego WTschodu wiadomości są bar­
dzo złe. Wrojna poczęła powoli w y ­
sławiać nerwy brytyjskiego narodu 
na najcięższą próbę. Korespondent 
polityczny tej samej gazety nazywa 

sytuację floty angielskiej na Pacy­
fiku za nader poważną. Po zatopie­
niu „Hermesa", ;,Cornwall“ i ;,D&r- 
setshire*' stało się rzeczą niemoź-

molofy japońskie potwierdziła b ry - jak on zaznacza, ściągnąe z
tyjska admiralicja, prasa uważa, że innych wód okręty wojenne. Flota 
ustał też wielki w p ływ  brytyjski brytyjsVa nie posiada bombowców, 

na kształtowanie się sytuacji na mo- bombowców torpedowych i myśliw- 
rzu w  Azji. Gazety wskazują na to, ®ów, które by się mogły równać pod

że Ocean Indyjski, który od daw­
na uchodził za .,wody śródlądowe"
brytyjskiej wspólnoty narodów, znaj 
duje się po ostatnim uderzeniu nie 

pod brytyjską, lecz pod japońską kon 

trolą. ,.Deutsche Allgemeine Zel- 
tung" pisze, że czyn japoński pod 

Colombo stanowi wobec zdziesiątko­
wania brytyjskich okrętów wojen­
nych w  Azji Wschodniej nowy stra­
szliwy ci OS dla potęgi morskiej 
obydwóch przeciwników Japonii na 

wodach azjatyckich.

W  końcu gazeta (podkreśla, że 

trudno przewidzieć skutki tego nowe 

go zwycięstwa japońskiego dla sy­
tuacji na Oceanie Indyjskim. Zda-

względem szybkości, promienia za­
sięgu i siły bojowej z maszynami, 
które podnoszą się z japońskich lot 

niskowców. Również „Daily Ex- 
press“ oświadcza, że po ostatnich 

ciężkich stratach wojennych flota 

brytyjska w  Zatoce Bengalskiej i na 

Pacyfiku może jeszcze tylko staczać 

bitwy odwrotowej będąc zmuszoną 

do zaniechania wszelkiej działalno­
ści ofensywnej.

C h c e s z  m i e ć  ś w i r . t ł o  

e l e k t r y c z n e  —  
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Więzień Stalina
V.

C h y b i o n a  b u d o w a  k o l e i  t u r k i e s t a f i s k i e j .

Zima jest coraz trudniejsza. Dzielę z Anią jej duże 
i małe troski. Odwiedziny Ocharowa zostały przesunięte 
na inny termin. Wszędzie popękały rury wodociągowe. 
Wodę trzeba przynosić z hydrantów. Rury kanalizacyjne 
także popękały. Brakuje opału.

Mógłbym wprawdzie mieszkać w szkole lotniczej, ale 
potrzebny jest mi pokój, w którym moglibyśmy swobodnie 
przebywać z Anią. Ojciec jej pali kawałkami starych krze­
seł. Stary pułkownik ma wielkie czyraki z powodu niedoży­
wiania. Od czterech dni nie otrzymali chleba. Często daję 
im całą swoją rację. Żal bierze, kiedy się na nich patrzy.

W  chwili, gdy daję pułkownikowi produkty, przycho­
dzą dwaj żołnierze z przeciwka. Z nimi idzie gepista. 
„Wszystko bywszyje**, powiada, mając na myśli tych, którzy 
za czasów carskich mieli dobre posady. W domu ojca Ani, 
jego dawnej własności, mieszkają obecnie 34 osoby. Nie­
gdyś w dwóch mieszkaniach było 8 osób. Mieszkańcy domu 
to prawie wszyscy ludzie „bywszyje". Nie pozbyli się nie­
których „dawnych1* nawyków. Lecz nie mogą ich prakty- 
kcwać tak jak dawniej.

Niekiedy szef warsztatów szkolnych pożycza mi mały 
samochodzik; jeździmy wówczas z Anią po okolicy. Na 
szosach widzi się rzadko samochody osobowe, a jeśli, to 
.uksusowe Kadillaki i Linkolny, w których siedzą urzędnicy 
ze swoimi paniami. Autobusy spotyka się często; starsze

typy pochodzą z Anglii, nowsze prawie wyłącznie z Włoch. 
Samochodów nigdy się nie myje. Prawie co drugi wóz jest 
mocno podniszczony. Motory, które w innych krajach fun­
kcjonują po sześć i dziesięć lat bez zarzutu, a nawet jeszcze 
po tym przez wiele lat, jeśli się z nimi odpowiednio obcho­
dzić, tutaj są do niczego po roku albo dwóch latach. Wszys­
cy jeżdżą jak opętani, bez różnicy, czy maszyna wytrzymu­
je czy nie. Niczewo! Przecie to niczyje, a płaci państwo.

W listopadzie kończy się nauka. Następne kursy za­
czynają się dopiero wt lutym. Od dowództwa specjalnych 
wojsk ludowego komisariatu spraw wewnętrznych otrzy­
muję polecenie zbadać, czy można używać motorów i mo­
torowych lokomotyw na kolei turkiestańsko-sybirskiej. 
Wydział techniczny, któremu mam przedłożyć sprawozda­
nie, podlega GPU.

Zdrowie matki Ani polepszyło się tak dalece, że może 
opuścić szpital i wrócić do domu. Ania jest więc wolna. Za­
bieram Anię z sobą.

Kto w Rosji sowieckiej musi podróżować, przekonuje 
się wkrótce, ile zdrowia kosztują człowieka hotele. Nie mam 
na myśli hoteli dla średniozamożnych, drobnych handlow­
ców i t. p., ale wielkie porządne hotele dla urzędników, ofi­
cerów i inżynierów, w miejscowościach oddalonych od 
dróg, na których troszczy się o swoich klientów „Inturist".

W tych hotelach, wyjąwszy hotele w głównych mias­
tach, jest tylko jedna umywalnia do ogólnego użytku. Jeśli 
człowiek wyjdzie z domu, stwierdza po powrocie, że rewi­
dowano walizki i ubrania. Agenci tajnej policji nie dokła­
dają wcale starań, by wszystko z powrotem porządnie pou­
kładać. Po ścianach łażą setki pluskiew. Po nieprzespanej 
nocy przed umywalnią ustawiają się mężczyźni i kobiety. 
A  jedn ak  p om im o  to  c z ło w iek  chętn ie bierze p o k ó j w  ho­

telu, albowiem poza hotelem urzędowy wymiar przestrzeni 
mieszkalnej wynosi 4,8 mtr. kw. na osobę, trzeba więc umieć 
mieszkać w takim wspólnym pokoju.

Pomimo wszystko jestem szczęśliwy i wesół. Tak samo 
Ania.

Przy pracy mam dużo nieprzyjemności. Jedziemy coraz 
dalej do Turkiestanu i Uzbekistanu. Otwiera się przed na­
mi świat obcy, wschodni. Z tęsknotą patrzę na góry, od­
dzielające nas od Brytyjskich Indii.

Komunikacja na turkiestańsko-sybirskiej kolei przy 
pomocy lokomotyw parowych natrafia na trudności. Loko­
motywy, zbudowane z kiepskiego materiału, nie nadają się 
na tory idące pod górę, brakuje także dobrych maszynistów 
i obsługi. A szczególnie nasypy są tak złe, że jest niemoż­
liwy regularny i stały ruch nawet przy zmniejszonej szyb­
kości. Podkłady są ułożone źle; przy trasowaniu linii nie 
uwzględniono łożysk i potoków; nasypy budowano niewła­
ściwie. Odwadnianie wzdłuż nasypów odbywa się w po­
wolnym tempie, a woda podmywa je. Wobec tego, że brak 
murowanych obwałowań w miejscach zagrożonych, ziemia 
z nasypów się obsuwa.

Pracuje ze mną Wasiljew, z którym znamy się z Mos­
kwy. Moim zadaniem jest wydać opinię o możliwości wpro­
wadzenia dużych motorów.

Któregoś dnia otrzymuję polecenie od kierownika tech­
nicznego biura turkiestańsko-sybirskiej kolei: „Wydacie
przychylną opinię o wprowadzeniu motorów".

Patrzę na Wasiljewa, on na mnie. Wiemy dobrze, jat 
należy ustosunkować się do takiego polecenia. Obaj zgar 
dzamy się bez słowa protestu.

(c. d. n.)



Czes ław  J a g ł o w s k i
Inwalida wojenny

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł 16-IV 1942 r. 
w wieku lat 42.

Ekaportncja zwłok z kościoła W. W. Świętych na cmen* 
tarz Bernardyński odbędzie się po Mszy Żałobnej o godz. 8-el 
dnia 18- IV 1942 r.

Wszystkich krewnych i znajomych zawiadamiają
Żona, Synowie I Rodzina.

Bronisław Wójcikowski
zmarł dnia 15 kwietnia 1942 r. w wieku lat 32. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy Krokuvos 
(Krakowska) 23—1-a na cmentarz Rossa odbędzie się w dniu 
17 kwietnia br. o godz. 17. O czym zawiadamiają przyjaciół 
i znajomych M a t K a  I  B r a t .

Z  pow odu  p rzedw czesnego  zgon u  n ieodżałow anej pam ięci Filistra

F r a m c i s z B ś s ś  f l s i a & o m c z

w yrazy żalu  i g łębok iego  współczucia M ałżonce i Rodzin ie sk łada ją
P R Z Y J A C I E L E .

STANISŁAW SWIANIEWiCZ
b. emeryt P  K. P. Dyrekcji Wiieftskiei

opatrzony Św. Sakramentami zmarł w dniu 15 kwietnia 1942 r. 
w wieku lat 71 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Liejyklos 
(Ludwisarska) 7 m. 3 odbędzie się w dniu 17 kwietnia o go­
dzinie 8.30 do kościoła po-Dominikańskiego, skąd po nabożeń­
stwie żałobnym nastąpi pogrzeb na cmentarzu Rossa.

O czem zawiadamiają Córka I Syn.

Zdobycz w  B r n i e
S Z A N G H A J .  ( D N B ) ,  Z  C z u n g k i n -  

g n  d o n o s z ą ,  ż e  w  p o ł u d n i o w e j  B u r ­

n s ie  w  r ę c e  J a p o ń c z y k ó w  w p a d ł y  

w i e l k i e  i l o ś c i  r y ż u  i  i n n e  z a p a s y ,  

n a t o m i a s t  z a p a s y  p r o d u k t ó w  ż y w ­

n o ś c i o w y c h  w  ś r o d k o w e j  i  p ó ł n o c ­

n e j  B u r m i e  w y s t a w i o n e  s ą  n a  c i ę ż ­

k i e  b o m b a r d o w a n i a  J a p o ń c z y k ó w .  

W  C z u n g k i n g u  o b a w i a j ą  s i ę ,  ż c  w  

t e a  s p o s ó b  w  B u r m i e  w j d w o r z ą  s i ę  

s t o s u n k i  p o d o b n e  j a k  n a  p ó ł w y s p i e  

B s ł a p . n ,  g d z i e  w o j s k a  a m e r y k a ń s k i e  

o s ł a b i o n e  z o s t a ł y  w s k u t e k  g ł o d u .  

R o z p o c z ę t o  w p r a w d z i e  b u d o w ę  n o ­

w y c h  d r ó g  t r a n s p o r t o w y c h ,  a l e  t y m ­

c z a s e m  r o b o t n i c y ,  p r a c u j ą c y  p r z y  

b u d o w i e  t y c h  d r ó g  k o m u n i k a c y j n y c h  

z a ż ą d a l i  r y ż u  i  m i ę s a  i  u s z c z u p l i l i  

p r z e z  t o  n i e w i e l k i  z a p a s  ś r o d k ó w  

ż y w n o ś c i .  T r u d n o ś c i  w o j s k  c z u n g -  

I r f ń s k i c h  w  B u r m i e  s p o t ę g o w a ł y  s i ę  

w s k u t e k  w y b u c h u  w  k i l k u  o k r ę g a c h  

e p i d e m i i  c h o l e r y .  W e d ł u g  p o g l ą d u  

z f e r  c z u n g k i ń s k i c h  s t a n o w i  t o  t y m  

w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  d l a  w o j s k  

e b i ń s k i c h ,  ż e  b r a k  j e s t  l e k a r s t w .

B r y t y j s k i e  i m p e r i u m ,  c h o ć  p o s i a ­

d a  d u ż e  b o g a c t w a  s u r o w c ó w ,  n i e  

m a  p o d  d o s t a t k i e m  r o p y  n a f t o w e j .  

Ś w i a t o w e  p a ń s t w o  j e s t  w  s t a n i e  d o ­

s t a r c z y ć  m a c i e r z y s t e m u  k r a j o w i  t y l ­

k o  m a ł y  u ł a m e k ,  p o t r z e b n e j  r o p y ,  

W  A n g l i i  j u ż  z a w c z a s u  s i ę  z o r i e n t o ­

w a n o ,  ż e  t a  s ł a b a  s t r o n a  w  z a o p a  

t r y w a n i u  m o ż e  s i ę  s t a ć  z g u b n ą  n a  

w y p a d e k  w o j n y :  P r a k t y c z n y m  w y ­

n i k i e m  t e j  ś w i a d o m o ś c i  j e s t  d e c y d u  

j ą c y  w p ł y w  f i n a n s o w y ,  j a k i  b r y t y j ­

s k a  a d m i r a l i c j a  z a b e z p i e c z y ł a  s o b i e  

p o z a  I m p e r i u m  n a  A n g l o - I r a ń s k i e

s p a d l a  p r o d u k c j a  r o p y  i  n i e u s t a n n i e  k t ó r e  p o k r y w a ł y  p o w a ż n ą  c z ę ś ć  p o -  

się z m n i e j s z a .  W  1939 z m n i e j s z y ł a  ; t r z e b  k r a j u  m a c i e r z y s t e g o ,  a  p r z e d e

się o- 5 proc., w  1940 o 18 proc., a 

w 1941 nawet o 61 proc., oznacza to 

w  porównaniu z rekordowym ro ­
kiem 1938 roczną stratę praw ie 23
m i l i o n ó w  b e c z e k .  N a l e ż y  d o d a ć ,  ż e  

t a k ż e  n a  w y s p a c h  B a h r e i n * ) ,  k t ó r e  

s ą  t r z e c i m  p o d  w z g l ę d e m  w y d a j n o ś c i  

t e r e n u  p r o d u k c j i  n a  B l i s k i m  W s c h o ­

d z i e  o d  c h w i l i  w y b u c h u  w o j n y  z m n i e j  

s z a  s i ę  w y d o b y w a n i e  ropy —  w 1938 

w y d o b y t o  t a m  n a j w i ę k s z ą  i l o ś ć  r o ­

p y ,  m i a n o w i c i e  8,3 m i l i o n ó w  b e c z e k .

T - w o  n a f t o w e ,  a  p r z e z  n i e  T - w o  n a f  U b y t e k  p r o d u k c j i  n a  B l i s k i m  W s c h o  

t o w e  w  I r a k u .  L o n d y n  z w r ó c i ł  s p e - ! d z i e  j e s t  t y m  d o t k l i w s z y ,  p o n i e w a ż  

c j a i n ą  u w a g ę  w ł a ś n i e  n a  t e  d w a  n a j  1 i  z  i n n y c h  t e r e n ó w  z a o p a t r u j ą c y c h

w a ż n i e j s z e  o b s z a r y  n a f t o w e  n a  B l i s ­

k i m  W s c h o d z i e  z e  w z g l ę d u  n a  i c h  

s t r a t e g i c z n e  z n a c z e n i e .  T e n  w z g l ą d  

o d e g r a ł  b e z s p r z e c z n i e  w a ż n ą ,  r o t ę  

p r z y  b e z p a r d o n o w y m  o b s a d z e n i u  I r a  

k u  i  I r a n u  w  u b i e g ł y m  r o k u .

P r o d u k c j a  r o p y  n a f t o w e j  w  m i t i o  

n a c h  b e c z e k .

G a z e t a  „ H e r a l d "  w  B u e n o s  A i r e s ,  

• r g a n  t a m t e j s z e j  b r y t y j s k i e j  k o l o n i i  

p i s z e ,  ż e  m e t o d y c z n e  p o s t ę p o w a n i e  

n i e m i e c k i e g o  n a c z e l n e g o  d o w ó d z t w a  

p r a k t y c z n i e  b i o - r ą c  z a b e z p i e c z y ł y  e u ­

r o p e j s k i  k o n t y n e n t  p r z e d  j a k ą k o l ­

w i e k  p r ó b ą  i n w a z j i .  P o n i e w a ż  w i ę c  

g r o s  n i e m i e c k i c h  s i ł  z b r o j n y c h  b ę ­

d z i e  s k i e r o w a n e  p r z e c i w k o  S o w i e ­

t o m ,  n a d c h o d z ą c e  w y p a d k i  n a p a w a ­

j ą  l ę k i e m  w i e l u  A n g l i k ó w .  W  z a s a ­

d z i e  n i e m o ż l i w e  j e s t  u t w o r z e n i e  d r u  

g w g o  f r o n t t f ,  a l b o w i e m  d l a  d a l s z e g o  

p r z e b i e g u  w o j n y  n i e b e z p i e c z n e  b y ­
łoby p o w t ó r z e n i e  i m p r e z y  n o r w e j -  

A i e j  i  g r e c k i e j .

X

B r y t y j s k i  k o m u n i k a t  w  N e w  D e l h i  

p r ó b u j e  u s p r a w i e d l i w i ć  o d w r ó t  n a d

r z e k ą  I n r a w a d y  j a k o  s t r a t e g i c z n e  

c o f n i ę c i e  f r o n t u  w  B u r m i e  

X

S z e f  w y d z i a ł u  p r a s o w e g o  j a p o ń *  

k k i e j  a r m i i  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  s p r a w y ,  

s t a n o w i ą c e  p r z e d m i o t  n i e p o r o z u ­

m i e ń  m i ę d z y  J a p o n i ą  i  C h i n a m i  n i e  

b ę d ą  mogły b y ć  u n o r m o w a n e ,  d o ­

p ó k i  i s t n i e j ą  w  A z j i  W s c h o d n i e j  

w p ł y w y  A n g l i i  i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­

n y c h .  P o  u s t a b i l i z o w a n i u  s w e j  s t r a ­

t e g i c z n e j  s y t u a c j i  J a p o n i a  m u s i  z o r -  

g a n  z o w a ć  w s z y s t k i e  ź r ó d ł a  p o m o c ­

n i c z e ,  w ł ą c z n i e  z  C h i n a m i ,  b y  c a ł ­

k o w i c i e  z a g w a r a n t o w a ć  n i e z a l e ż n o ś ć  

w i e l k i e j  A z j i  " W s c h o d n i e j .

X

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  z a w a r ł y  u m o ­

w ę  o  w y d z i e r ż a w i a n i u  i  w y p o ż y c z a ­

n i u  z  r e p u b l i k ą  E k w a d o r ,  k t ó r a  o "  

t r z y m u j e  k r e d y t  w  w y s o k o ś c i  1 0  

m i l i o n ó w  d o l a r ó w .  E k w a d o r  j e s t  

ó s m y m  p a ń s t w o m  p o ł u d n i o w o - a m e ­

r y k a ń s k i m  o b j ę t y m  u m o w ą ,  D o t y  e h  

c z a s  n i e  z a w a r ł y  u m o w y  t y l k o  Ar­
g e n t y n a  5 G h i l e .

X

E g i p s k i  p r e m i e r  N d h a s  P a s z a  w y  

d a ł  z a r z ą d z e n i e ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e ­

g o  z a b r a n i a  s i ę  e g i p s k i m  r o b o t n i k o m  

j a k i c h k o l w i e k  d e m o n s t r a c y j  1 s t r a j ­

k ó w ,  R o b o t n i k ó w  w z y w a  s i ę  d o  

p r z e d k ł a d a n i ®  s k a r g  k o m s i j i ,  k t ó r ą  

s p e c j a l n i e  w  t y m  c e l u  z o r g a n i z o w a ­

n o ,  N i e s t o s u j ą c y  s i ę  d o  z a r z ą d z e n i a  

b ę d ą  p r z e k a z y w a n i  s ą d o m  w o j e n -

*wm.
X

W  w a r s i z t a t a c i h  o k r ę t o w y c h  w  K i ­

j o w i e  s k o ń c z o n o  r e m o n t  ś r o d k ó w  

k  > m u n . i i k a c y j n y c h ,  d o k o n y w a n y  w  

o k r e s i e  z i m o w y m .  U r u c h o m i o n o  d o ­

t ą d  2 2  z a t o p i o n e  s t a t k i ,  t e k ,  i e  k o ­

m u n i k a c j a  n a  D n i e p r z e  b ę d z i e  m o -  

g i n  o d b y w a ć  s i ę  j n ż  t e j  w i o s n y .

X

D y k t a t o r  p r o d u k c j i  N e l s o n  w  S t a  

* > a o h  Z j e d n o c z o n y c h  w y d a ł  z a r z ą ­

d z e n i e  z a b r a n i a j ą c e  s p r z e d a ż y  m a "  

s : : y n  d o  p i s a n i a . Z a r z ą d z e n i e  z a "

Ł r a n i a  t a k ż e  w y d z i e r ż a w i a ć  m a - s z y -  

Ł y  d o  p i s a n i a ,

X

S y j a m s k a  p r a s a  p o w i a d a m i a ,  i e  

r a c j o n a l i z a c j a  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o ­

w y c h  w  S y j a m i e ,  n a l e ż ą c y c h  d a w -  

h i e j  d o  f i r m  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  

p a ń s t w ,  p o s t ę p u j e  n a p r z ó d .  C e l e m  

M i l s z e g o  " p r o w a d z e n i a  k o p a l ń  c y n y  

n r a z  p k u l l a e y j  k a u c z u k u  z o r g a n i z o ­

w a n o  S y j a m s k i e  T o w a r z y s t w o  d l a  

c •• s p l o a t a e j  c y n y  i k a u c z u k u  z  k a *  

T’ ' a ł e m  C if 50 m i l i o n ó w

t i k a l ó w .

1937
1938
1939
1940
1941

I r a k

31,95
32.63
30,90
25,45
9,88

O g ó ł e m

110,46
111,35
109,05
104,74
74,03

Nadzieje, jakie pok’adała Anglia 

na zaopatrywanie w  ropę naftową 

Bliskiego Wschodu, okazały się w  

tej wojnie płonne. W  Iranie, tym 

najważniejszym kraju  na Bliskim 

Wschodzie zaoptrującym Anglię w  

ropę, produkcja ropy w ostatnim 

roku zmniejszyła się prawie o jedną 
piątą, a to w związku z obsadze­
niem Iranu przez Anglię 1 Sowiety 
odpadło więc 16 'milionów beczek 

ropy. Także w Iraku już w  pierw-

W i e l k ą  B r y t a n i ę  w  m a t e r i a ł y  p ę d n e  

n a d c h o d z ą  n i e p o m y ś l n e  w i a d o m o ś c i .  

R u m u n i a  i  Z w i ą z e k  S o w i e c k i ,  o n g i ś  

w a ż n e  ź r ó d ł a  e k s p o r t u ,  o d  d ł u ż s z e ­

g o  c z a s u  o d p a d a j ą  j a k o  d o s t a w c y .

Z e  s t r a t ą  I n d y j  H ó l e n d e r s k i c h ,

w s z y s t k i m  k r a j ó w  i m p e r i a l i s t y c z ­

n y c h ,  p r z e p a d a ł y  w i e l k i e  b o g a c t w a  

r o p y .  T o  s a m o  d o t y c z y  p ó l  n a f t o ­

w y c h  n a  B o r n e o  b r y t y j s k i m .  Z  c h w i  

l ą  u p a d k u  R a n g o o n  o r a z  p o s u w a n i a  

s i ; J a p o ń c z y k ó w  n a  M a n d a l a y  u s t a ł  

t a k ż e  d o w ó z  z B u r m y .

D o  u b y t k u  w k r a j a c h  B l i s k i e g o  

W s c h o d u  —  r o c z n i e  o k o ł o  40 m i l i o ­

n ó w  b e c z e k '  —  d o c h o d z i  w i ę c  u b y ­

t e k  r o c z n y  o k o ł o  80 m i l i o n ó w  b e ­

c z e k  w  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  A z j i .  

A l e  i  d o s t a w y  z  t r z e c i e g o  o r a z  o s t a t ­

n i e g o  o b s z a r u  n a f t o w e g o  s ą  p o w a ż ­

n i e  z a g r o ż o n e  z  p o w o d u  a k t y  w n o ś  

c i  n i e m i e c k i c h  ł o d z i  p o d w o d n y c h  n a  

A t l a n t y k u .  O b s z a r e m  tym są Z a c h ó d  

n i e  I n d i e ,  Stany Z j e d n o c z o n e ,  M e k ­

s y k ,  Wenezuela i T r i n i d a d .

*) W yspy w  Zatoce Perskiej,

O io i i i l  o  Ich  ż yc ie
„ T e r a z  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  m u s z ą  

w a l c z y ć  o  s w o j e  ż y c i e " ,  p i s z e  a m e ­

r y k a ń s k i  t y g o d n i k  „ L i f e ” , w o b e c  

a k t y w n o ś c i  n i e m i e c k i c h  ł o d z i  p o d ­

w o d n y c h  n a  M o r z u  K a r a i b s k i m .  A k ­

t y w n o ś ć  t a ,  j a k  d a l e j  p i s z e  g a z e t a ,  

p o d z i a ł a ł a  n a d z w y c z a j  a l a r m u j ą c o  

n a  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  Z e  w s z y s t ­

k i c h  r o z m ó w  p o s ł ó w  p o  a t a i k u  n a  

A r u b ę  b i ł  g ł ę b o k i  p e s y m i z m .  N a w e t  

w  s a m y m  B i a ł y m  D o m u  m o ż n a  b y ­

ł o  s ł y s z e ć  p o d o b n i e  p e s y m i s t y c z n e  

g ł o s y ,  k t ó r y m i  p r z y w ó d c y  S i a n ó w  

Z j e d n o c z o n y c h  o s t r z e g a l i  p r z e d  p o ­

w a ż n y m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m .  O d  s a ­

m e g o  R o o s e v e l t a  p o c h o d z i  p r z y z n a -

gła sprostać każdemu niebezpie­
czeństwu, jakie się może wydarzyć. 
Krótko mówiąc, nawet sam prezy­
dent nśe umiał nic powiedzieć dla 

uspokojenia powszechnego nastroju.
Z faktów wyntka, pisze dalej „L i­

fe", ie  sytuacja wojskowa Stanów 
Zjednoczonych nie bardzo jest obie­
cująca. Japonia i Niemcy są bliskie 

uzyskania panowania na morzach, 
a przy jego pomocy będą one mogły 

odmieść ostateczne zwycięstwo, albo 
zadać druzgocący cios aliantom. 
Jeśli ten cios spadnie wkrótce, to 
znaczy zanim Stany Zjednoczone 

uzbroją się do walki, to mocarstwa
nie s i ę ,  pisze d a l e j  g a z e t a ,  i e  a r m i a  O s i  osiągną już ostateczne z w y c j ę -

s z y c h  m i e s i ą c a c h  w o j n y  d o t k l i w i e  j ; f l o t a  a m e r y k a ń s k a  n i e  b ę d z i e  m o -  s t w o .

K o n se kw e n c je  ro z c h w ia n ia  s fę
hifsdliislc® -.a n g ie lsk ic h  r o k o w a ń

BER LIN . (D N B ). „Londyn i W a ­
szyngton przerażony niepowodze­
niem w  Indiach", „Pełen chwały  
odwrót Grlpps'a do domu po zbla- 
m owaniu s i ę  w  Indiach", „Ciężka 

klęska Anglii w  Indiach" —  takie 

tytuły nadają gazety swoim arty­

kułom w  sprawie nieudania się mi­
sji Cripps'a w  Indiach. „V31ktscher 
BeobachteT" pisze: „Obecnie Cripps 
wraz ze swoją świtą rozpoczął lot 
powrotny do Londynu. Z trudnym  

do ukrycia zakłopotaniem mówi się 

w  L o n d y n i e  i w  Waszyngtonie o 

konsekwencjach fiaska jego zadania 

dla dalszego rozwoju wypadków. 
Z jaką p e w n o ś c i ą  liczyli Churchill 
i Roosevelt na załatwienie sprawy 

po swej myśli i stąd na rozpętanie 
hinduskiej wojny narodowej prze­
ciwko Japończykom wynikało już 

z pewnych siebie komentarzy prasy 

angielskiej w  związku z odjazdem  

Cripg»s'a przed trzema tygodniami.

W  związku z jego powrotem * 

Indyj nie można już czynić tak fó- 
żowych uwag, chociaż rozgłośnia 

londyńska nie może aię powstrzy­
mać od głupiego frazesu, że prze­
cież jest to „chwalebne niepowo­
dzenie". Poza t y »  Anglicy zadowa­

lają stę stwierdzeniem, że jeszcze nie 
jest tak całkowicie ile , ponieważ, 
jak powiedział Cripps, w  Indiach 
zostanie utrzymany stan dotychcza­
sowy. „Montag" zaznacza w  związ­
ku z klęską Cripps‘a: ,,jest rzeczą 

obojętną, czy Cripps ostatecznie 

prowadzi jeszcze dalej pertraktacje, 
czy też wyjeżdża on natychmiast 
do Londynu, czy tam otrzyma jesz­
cze jedno polecenie, albo czy też 
Churchill pewnego dnia w  ostatniej 
minucie nie będzie zmuszony uczy­
nić Hindusom nowych obietnic. De­
cydujący raczej jest ten moment, 

ie nie udała się w  tej chwili mobi­
lizacja sił obronnych Indyj i że 

Churchill, Roosevelt i Cripps u jaw ­
nili przed całym światem słabość 
brytyjskiej wspólnoty narodów i 
imperialistycznej polityki Stanów 

Zjednoczonych przez to, że nie u -  
dało się im zwabić Hindusów na 

przygotowany przez siebie lep".

,,12 Ubr-B latt" pisze: „O dwa
punkty rozbił się dyktat angielski, 
o żądanie Hindusów dania im na­
tychmiast niepodległości oraz o do ­
maganie aię hinduskiego ministra 

obrony”.

Klika jeat przyczyn tego, te opi­

nia publiczna Indyj z taką zgodno­
ścią postawiła te żądania. Po pierw­
sze Hindusi poznali obecnie osta­
tecznie brytyjski system ucisku i
odczuli dość dobrze na własnej skó­
rze wartość brytyjskich obietnic. 
Do tego dodać trzeba jeszcze ł to,
ze przywódca nacjonalistów hindu­

skich Subhas Chandra Bose niezbi­
tymi faktami unaocznił swojemu 
narodowi, o  jaką stawkę teraz 
gra,

S Z T O K H O L M .  ( D N B ) .

Dagbladet” donosi z Londynu, że 

„Thnes" wystąpił z artykułem na 

temat misji Cripps'a w Indiach z 
propozycją, by poczynić pierwszy 

krok na przyszłość przez 

nie ministerstwa dla spraw  Indyj 
mmisterslwcm Dominiów. Jako po­

wód niepowodzenia misji Cripps'a 

wysuwa pismo brak zaufania do 

rządu angielskiego. Nieufność tę na­
leży obecnie rozproszyć i jako głó­
wne zadanie podjąć rozbudowę In­
dii pod względem obronnym. N a ­
strój, podkreśla pismo, w  jakim  

prowadzono rokowania 
Grtpps‘em a Hindusami, powinien 
wznióe rekrutację i  produkcję w o ­
jenną w Indiach.

Zbiórka metali

Anglosasi i bolszewicy w błędnym kole
i  p t e . f i !© w

Jak donosi agencja madrycka 

Efe z Nowego Jorku, przerwanie ro 

kowań pomiędzy Anglią a Indiami 
wywołało głębokie rozczarowanie w 
opinii Północnej Ameryki, która była 

silnie az do ostatniej chwili przeko 

nana o skutecznej interwencji pu ł­
kownika Johnsona.

,New York Times" ubiera ogólne
przygnębienie i bezsilną wściekłość 
auglo-amerykańskich wyzyskiwaczy 

w  następujące słowa: „Musimy się 

z tym pogodzić, ie  stare dobre cza­
sy już się skończyły*. Aby bankruct­
wo indyjskie w jakiś sposób wyrów 
nać, trzeba się pogodzić również z 
t y m ,  że przerwanie rokowań będzie 

k o s z t o w a ł o  n i e z l i c z o n ą  ilość ki w i , ,  

m  i i y n a r k i  i p i e c h o t y .

i Cyniczne samoprzyznanie się 

,,New York Times" odsłania *  e * łł  
wyrazistością właściwe zamiary 

Churchilla i Rooscyelta wobec In  

dii. Pismo żydów z Wallstreet poję­
ło istotnie, te „dobre stare czasy*' 
w  którym ludność hinduska spokoj­
nie i cierpliwie dawała się wykorzy­
stywać przez angielski t północno 

amerykański kapitał i stanowiła po­
nadto ter armatni dła angielskich 
wojen rabunkowych —  minął już. 
Głodujące i niewolnicze masy hin­
duskie pojęły zew Subhas Chandra 
Bose*go, Ich narodowego bojownika 1 
zdadzą sobie dokładnie sprawę z tej 
jednorazowej okazji, którą jej łos 
nastręcza dla -rozerwania łańcuchów.

J e ż e l i  A n g l i a  zechce odmówić

gorzki 1 z natury rzeczy wynikający  
przebieg wypadków historycznych 

będzie musiała wałczyć sama ! prze­
lewać krew  swych własnych synów, 
aby zachować dia siebie Indyjski 

! obiekt wyzysku, którego pomoc 

przez „opiekuńczy" manewr Crtpp- 
1 s*a tak haniebnie zawiodła.
!

P a n  K o m i s a r z  G e n e r a l n y  w  K o w ­

n i e  w e z w a ł  w s z y s t k i e  p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a  p r z e m y s t u  g a s t r o n o m i c z n e g o  I  

h o t e l a r s k i e g o ,  a h y  s z y b k o  i  w s z e c h ­

s t r o n n i e  w z i ę ł y  u d z i a ł  w  z b i ó r c e  

m e t a l i  d l a  w a l k i  z b o l s z e w i z m e m .

P r o s z ę  w s z y s t k i e  p r z e d s i ę b i o r s t ­

w a  p r z e m y s ł u  h o t e l a r s k i e g o  o  o d d a ­

n i e  w s z e l k i c h  z b ę d n y c h  n a c z y ń  i  n a ­

r z ę d z i  m e t a l o w y c h ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  

u s z k o d z o n y c h  n a c z y ń  k u c h e n n y c h  

z  m i e d z i ,  m o s i ą d z u ,  b r o n z u ,  ś w i e c z ­

n i k ó w  ś c i e n n y c h ,  p r ę t ó w  d y w a n o ­

w y c h  1 t .  p .  R ó w n i e ż  i n i e w i e l k i e  

i l o ś c i  s ą  w a ż n e .  Z a  k l a m k i  od drzwi 
i ' a n t a b y  o k i e n n e  m o ż n a  przed ich 

o d d a n i e m  n a  m i e j s c e  zbiórki żądać 

c z ę ś c i  z a m i e n n y c h .

N a l e ż y  d o  2 0  k w i e t n i a  1 9 4 2  r ,  p »  

d a ć  n a  p i ś m i e  s t a n  b i e ż ą c y  k o t ł ó w ,  

m o ź d z i e r z y ,  g a r n k ó w ,  r o n d l i  i t. p. 
p r z e d m i o t ó w  m i e d z i a n y c h ,  m o s i ę ż ­

n y c h  i  b r o n z o w y c h .

M i e j s c a  z b i ó r k i  s ą  p o d a n e  d o  w i a ­

d o m o ś c i  w  g a z e t a c h ,  z a  p o m o c ą  o -  

g t o s z e ń  m  o ż n y c h ,  p r z e z  r a d i o  i  ffl- 
m y .

W s p ó ł d z i a ł a j c i e  w  w y z w a l a j ą c y m  

d z i e l e  A d o ł f a  H i t l e r a !

K o w n o ,  11 k w i e t n i a  1942 r .  

( p o d p . )  H E R M A N  G O E R K E  

r e f e r e n t  p r z e m y s t u  

g a s t r o n o m i c z n e g o  I  h o t e l o w e g o  

na Litwie.

m ą  do pokonania 
i f i o S s z o w i z m u !  O f i a r u j  k o l o ­

r o w e  m e t a l e  I

Izba rolnicza zamierza w  ciągu r. b. 
przeprowadzić po wsiach wielką ak­
c j ę  propagandową, maj'ącą na celu 

popularyzację wiedzy rolniczej.
W s z y s c y  agronomowie, wykładowcy  

szkół rolniczych i inni specjaliści 
rolni m ają* obowiązek wygłaszania 

odczytów na tematy popularne 

związane ze zdobyczami wiedzy roi 
niczej. Odczyty będą wygłaszane eo

niedziela, we wszystkich większych 

osiedlach na prowincji. Propaganda 

ta ma na celu podniesienie kultury 

rolnej w  kraju.
Jednocześnie zostanie p r z e p r o w a ­

dzona specjalna akcja p r o p a g a n d o ­

wa w szkołach, mająca na celu z a ­

interesowanie młodzieży rolnict­
wem oraz zachęcenie jej do u d a w a ­

nia stę na wieś na roboty w  p o t u ,  ( r )

§ f *„Ile ja płacę prosię pani 7
,.Za półtora litra mleka 1 r. i  95 

kop," —  pada odpowiedź z ust ka­
sjerki, ,,Czy nie m a Pani drobniej­
szych, bo z 2*ch rubli T e s z t y  nie 
będę m iała". „O, drobiazg proszę 
Pani: 5 kopiejek". „Do-widzenia". 
„Dowidzenia". 6 kopiejek pozostało 
w  k a s i e .

Podczas płacenia podobną roz* 

mówkę można słyszeć niemal stale. 
Zawsze to samo. Brakuje 2*ch, 5-cłu, 
10-ciu i  różnych kwot kopiejko­
wych na wydanie reszty, która z 
reguły pozostaje w  kasie. Nikt tu 

nie posądza nikogo o  chęć wzbo­
gacenia się ©  6 fea., czy nawet ru­
bla dziennie. Broń Panie Boże. 
Chodzi tylko i wyłącznie o to, że 
nadwyżka zawsze powstaje i po­
wstać anust, bo kursują dwie w a ­
luty, W  jednej najmniejszą jed­
nostką płatniczą jest 1 fen,, czyli 

10 kop., w  drugiej zaś tylko 1 ko­

piejka. I kto na przykład m a  d o  

zapłacenia w / g  cennika '55 k o p . ,  

musi zapłacić a l b o  50 a l b o  z n ó w  

60 kop., bo w  walucie obrachunko­
w ej ( R M . )  pół feniga nie i s t n e j e .  

Jeszcze raz powtarzamy, że s p r a w a  

„drobnych" naogół jest d r o b n a .  

Ale zastanówmy się przez c h w i l ę ,  

jakie m o ż n a  zebrać w  c i ą g u  m i e ­

sięcy fundusze, g d y b y  tak co d z i e ń  

w  każdej kasie zbierać d o  o s o b n e j  

skarbonki nadwyżkę i z e b r a n e  k w o -  

łj- przekazać Wileńskiemu O d d z i a ­

łowi S a m o p o m o c y ?  Z ' „ d r o b n y c h "  

na pewno urosną wielkie sumy, n a  

które czekają rzesze n a j b i e d n i e j ­

szych wilnian, a wśród nich t a k ż e  

ł>, emeryci, pozostający od lat b e z  

emerytury. Chodzi wyłącznie o  : n i -  

cjatywę. Wileński oddział samopo­

mocy społecznej poda ją  na pewno,
(S o )
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K w ie c ie ń

P I Ą T E K  

Aniceta, Roberta

Wschód stońoa 5.14

Zachód słońca 19.26

—  E C H O  N A S Z E J  N O T A T K I .  

P i s a l i ś m y  s t o s u n k o w o  n i e d a w n o  o  

n i e h o n o r o w a n i u  p r z e z  n i e k t ó r e  u -  

r z ę d y  p r a w n i e  o b o w i ą z u j ą c y c h  m e t ­

r y k .  P o d o b n y  s t a n  r z e c z y  b y l  k ł o ­

p o t l i w y  n i e  t y l k o  d l a  m i e s z k a ń c ó w ,  

l e c z  t a k ż e  d l a  u r z ę d u  m e t r y k a c j i  

c y w i l n e j ,  d o k ą d  z a i n t e r e s o w a n i - z w r a  

c a l i  s i ę  c e l e m  p o n o w n e g o  w y b r a n i a  

m e t r y k i .

O b e c n i e ( p o  n a s z e j  w  t e j  s p r a w n e  

n o t a t c e ,  z  z a d o w o l e n i e m  s i w i e r d z i ć  

m u s i m y ,  ź e  d u ż o  s i ę  z m i e n i ł o  n a  

l e p s z e ,  U d z i e l o n e  p r z e z  n a s  w y j a ś n i ę  

n i e  p r z y c z y n i ł o  s ' ę  d o  z m n i e j s z e n i a  

k ł o p o t ó w  z a i n t e r e s o w a n y c h  i d o  o -  

g r a n i c z e n i a  z b ę d n e j  p r a c y  m i e j s k i e  

ę o  u r z ę d u  m e t r y k a c j i  c y w i l n e j ,  ( t )

— R E Z U L T A T Y  Z B I Ó R K I  N A  S A ­

M O P O M O C .  K w e s t a ,  k t ó r a  o d b y ł a  

s i ę  w  u b i e g ł ą  n i e d z i e l ę ,  w z b o g a c i ł a  

f u n d u s z e  S a m o p o m o c y  o  p o w a ż n ą  

s u m ę  4 , 7 7 4  R M .  N a l e ż y  p r z y  t y m  

z a z n a c z y ć ,  ż e  p o d a n a  s u m a  n i e  j e s t  

o s t a t e c z n a ,  g d y ż  n i e  w s z y s t k i e  p o ­

z y c j e  z o s t a ł y  t u  w l i c z o n e .  T a k  p o ­

m y ś l n e  w y n i k i  k w e s t y  ś w i a d c z ą  d o ­

d a t n i o  o  r o z w o j u  l u d z k i c h  i o b y w a ­

t e l s k i c h  u c z u ć  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a ,  

k t ó r z y  h o j n ą  r ę k ą  w  m i a r ę  p o s i a ­

d a n y c h  m o ż l i w o ś c i  ś p i e s z ą  z p o m o ­

c ą  b i e d n i e j s z y m .  N i e m n i e j s z ą  z a s ł u ­

g ę  m a j ą  k w e s t a r z e ,  k t ó r y c h  o f i a r n a  

p r a c a  p r z y c z y n i ł a  s i ę  z n a c z n i e  d o  

o s i ą g n i ę c i a  t a k  p o m y ś l n y c h  r e z u l t a ­

t ó w .  D z i ę k i  z e b r a n y m  f u n d u s z o m ,  

S a m o p o m o c  b ę d z i e  m o g ł a  r o z s z e ­

r z y ć  z n a c z n i e  r a m y  s w e j  d z i a ł a l n o ­

ś c i  —  n a l e ż y  d o d a ć ,  ż e  z e  s t a ł e j  

o p i e k i  S a m o p o m o c y  k o r z y s t a ł o  w  

u b .  m i e s i ą c u  p o n a d  2 .0 4 0  o s ó b .  P o ­

n a d t o  w i e l e  r o d z i n ,  d o t k n i ę t y c h  n ę ­

d z ą ,  u z y s k a ł o  t a m  d o r a ź n ą  p o m o c  

w  p i e n i ą d z a c h  t  o d z i e ż y .  ( p )

—  M Y D Ł O  N A  N O W E  K A R T K I .  

W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  W i l n a  o t r z y ­

m a j ą  n a  p o d s t a w i e  o d c i n k a  A  I  k a r t  

ż y w n o ś c i o w y c h  n a  m i e s i ą c  k w i e c i e ń  

— m a j  p o  1 0 0  g r .  m y d l ą  t w a r d e g o  

W b  p ł y n n e g o .  P o d a n ą  i l o ś ć  s t a n o w i  

n o r m ę  n a  j e d n ą  o s o b ę  n a  m i e s i ą c  

k w i e c i e ń  b .  r .  S p r z e d a ż  m y d i a  r o z ­

p o c z n i e  s i ę  d n i a  1 5  b .  m .  i  t r w a ć  

b ę d z i e  d o  3 0  b .  r .  ( p )

—  O T R Z Y M A M Y  K A W Ę .  N a  p o d ­

s t a w i e  k a r t e k  ż y w n o ś c i o w y c h  w s z y ­

s c y  m i e s z k a ń c y  o t r z y m a j ą  n a  o d c i ­

n e k  I  M .  n a  m i e s i ą c  k w i e c i e ń  p o  

5 0  g r .  s u r o g a t u  k a w y .  O d c i n k i  n a  

k a w ę  w a ż n e  s ą  d o  d n i a  7  m a j a .  ( p l

—  D O T Y C H C Z A S O W E  R E Z U L ­

T A T Y  W Y D A W A N I A  K A R T E K .  D o  

d n i a  1 3 - g o  b .  m .  p u n k t y  r o z d a w n i c ­

t w a  k a r t e k  n a  t e r e n i e  m .  W i l n a  i  

o k o l i c  p o d m i e j s k i c h ,  t w o r z ą c y c h  t. 

z w .  , , w i e l k i e  W i l n o " ,  w y d a ł y  o k o ł o

8 5 — 9 0  p r o c .  k a r t e k .  C y f r y  t e  s ą  

b r a n e  n a t u r a l n i e  w  p r z y b l i ż e n i u  n a  

p o d s t a w i e  p o r ó w n a ń  z i l o ś c i ą  k a r ­

t e k ,  w y d a n y c h  w  m i e s i ą c a c h  u b i e g ­

ł y c h .  N a l e ż y  j e d n a k  l i c z y ć  s i ę  z  I y m ,  

ż e  l i c z b a  l u d n o ś c i  u l e g a  z n a c z n y m  

w a h a n i o m ,  a  p o n a d t o  n a  i l o ś ć  k a r ­

t e k  w p ł y n i e  w  p e w n y m  s t o p n i u  

f a k t ,  ż e  p e n s j o n a r i u s z e  z a k ł a d ó w  

z a m k n i ę t y c h  ( o c h r o n k i ,  p r z y t u ł k i ) ,  

o t r z y m u j ą c y c h  d o t y c h c z a s  ( p r o d u k -  

t y  ż y w n o ś c i o w e  n a  p o d s t a w i e  s p e -  

i c j a l n y c h  z e z w o l e ń ,  o b e c n i e  o t r z y -  

! m a j ą  j e d n o l i t e  d l a  w s z y s t k i c h  m i e ­

s z k a ń c ó w  W i l n a  k a r t k i  ż y w n o ś c i o ­

w e .  T a k  w i ę c  d o  d n i a  1 3 - g o  b ,  m .  

o g ó ł e m  w y d a n o  .1 4 4 .1 9 2  k a r t k i  n o r ­

m a l n e ,  1 .2 5 6  k a r t e k  d l a  l u d n o ś c i  

p o d m i e j s k i e j ,  4 . 8 4 2  b i a ł e  k a r t y  m l e ­

c z n e ,  5 . 3 3 9  r ó ż o w v c h  3  2 1 8  n i e b i e -

m i e j s c  w  k i n o t e a t r a c h .  P o d ł u g  t e g o  

c e n in l l lk a  w  W i l n i e  w  k i n o t e a t r a c h  z e -  

r o e k r a n o w y c i h  b a l k o n  b ę d z i e  k o s z t o ­

w a ł  6 0  f e n . ,  1 - s z e  . m i e j s c e  5 0  f e n , ,

2 - g i a  m i e j s c e  4 0  f e n .  i  3 - c i e  m i ę j s ą e  

2 5  f e n .  W  k i n o t e a t r a c h  d r u g o e k r a -  

n o w y c h  b a l k o n  k o s z t u j e  5 0  f e n . ,  

ł - s z e  m i e j s c e  4 0  f e n . ,  2 - g i e  m i e j s c e  

3 0  f e n . ,  3 - c i e  m i e j s c e  2 0  f e n .  D z i e c i  

w  w i e k u  d o  l a t  1 4  p ł a c ą  p o ł o w ę  

c e n y  b i l e t u  n o r m a l n e g o ,  n i e  m n i e j  

w s z a k ż e  n i ż  1 0  f e n .  ( r )

—  N A S I O N A  D L A  P O W .  W I ­

L E Ń S K I E G O .  W  s k ł a d a c h  „ L i e t u k i -  

s a “  o t r z y m a n o  o s t a t n i o  t r a n s p o r t  

n a s i o n  z b ó ż  j a r y c h  p r z e z n a c z o n y  n a  

p o t r z e b y  p o w i a t u  w i l e ń s k i e g o .  T r a n  

s p o r t  s k ł a d a  s i ę  z  o w s a ,  j ę c z m i e n i a  

i  p s z e n i c y  j a r e j .  N a s i o n a  t e  j e d ­

n a k ż e  b ę d ą  s p r z e d a w a n e  w y ł ą c z n i e  

t y m  r o t a i k i o m ,  k t ó r z y  u c i e r p i e l i  

s ł u p k i e m  w y p a d k ó w  w o j e n n y c h ,  ł u b  

z a b u r z e ń  a t m o s f e r y c z n y c h ,

S p r z e d a ż  n a s i o n  b ę d z i e  s i ę  o d b y -
j s k i c h .  T .  z w .  k a r t  p r z e m y s ł o w y c h  .

( d l a  m ę ż c z y z n  o d  l a t  1 8 - t u  w y d a n o  ' w a ł a  n a  p o d s t a w i e  p o d  ń ,  k t ó r _  

d o t y c h c z a s  4 1 .9 5 7 .  N a o g ó t  w y d a w -  j z a i n t e r e s o w a n i  s k ł a d a j ą  u  a g r o n o -  

n t e t w o  k a r t  i d z i e  s p r a w n i e  i ,  n a l e ż y  l m ó w  r e j o n o w y c h  n a  i m : ę  a g r o n o m a  

p r z y p u s z c z a ć ,  n i e d ł u g o  b ę d z i e  o s t a - ; p o w i a t o w e g o .  A g r o n o m  r e j o n o w y  

t e c z n e  z a k o ń c z o n e .  ( j )  1 z a o p a t r u j e  p o d a n i a  w  s w e  u w a g i ,

—  P R Z E N I E S I E N I E  B I U R A  G A - ! s t w i e r d z a  p o t r z e b ę  p r z y d z i a ł u  n a -  

Z E T O W E G O  D O  N O W E G O  L Ó I C A L U .  j s i o n  i p r z e s y ł a  d o  a g r o n o m a  p o w i a -  

O d d z i a ł  b i u r a  g a z e t o w e g o  w  W i l n i e  t o w e g o ,  k t ó r y  w y d a  z e z w o l e n i e

m i e s z c z ą c y  s i ę  d o t y c h c z a s  p r z y  u l i ­

c y  M a t u l e v i ć ’ a u s  { b .  B i s k u p i a )  z o s t a ł  

p r z e n i e s i o n y  d o  n o w e g o  l o k a l u  p r z y  

u l .  G e d y m i n o  N r .  2 3 .  ( t )

—  C E N N I K  M I E J S C  W  K I N O -

S p r z e d a ż y  n a s i o n  d o k o n u j ą  s k ł a d y  

, , L i e t u 'k i s a l ‘ . ( r ) .

—  U P R A W A  K A R T O F L I  W  R O ­

K U  B I E Ż Ą C Y M .  P o d ł u g  p l a n u  u p r a ­

w y  k a r t o f l i  o p r a c o w a n e g o  p r z e z  i z b ę

p o w i ę k s z a  s i ę  o g ó l n ą  p o w i e r z c h n i ę  

o b s z a r ó w  n a  u p r a w ę  k a r t o f l i  n a  t e ­

r e n i e  o k r ę g u  g e n e r a l n e g o  L i t w y ,  

w  s t o s u n k u  d o  r o k u  u b i e g ł e g o  

o  2 5  p r o c .  W o b e c  t e g o ,  ż e  r o l ­

n i c y  b a r d z o  p r z y c h y l n i e  u s t o ­

s u n k o w a l i  s i ę  d o  t e g o  z a m i e r z e n i a  1 

c h ę t n i e  u p r a w i a j ą  k a r t o f l e ,  n i e  u l e g a  

w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  o b s z a r  t e n  z o s t a n i e  

f a k t y c z n i e  z a s a d z o n y .

P o w i e r z c h n i a  u p r a w y  k a r t o f l i  z o ­

s t a n i e  z w i ę k s z o n a  p r z e d e  w s z y s t k i m  

i w  p o b l i ż u  w i ę k s z y c h  m i a s t  i  w  o k o -  

I l i c a c h  p o s i a d a j ą c y c h  o d p o w i e d n i e  

i g r u n t y ,  n a  k t ó r y c h  k a r t o f l e  d o b r z e  

; r o d z ą ,  ( r )

—  N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K  

P R Z Y  Z A P A L A N I U  L A M P Y .  O n e g -  

d a j  w e  w s i  K a r o l i n o w o ,  g m .  M e j -  

s z a g o l s l d e j  z d a r z y ł  s i ę  t r a g i c z n y  w y ­

p a d e k  p r z y  n a l e w a n i u  d o  p a l ą c e j  

s i ę  l a m p y  b e n z o l u .  W s k u t e k  n i e o s t ­

r o ż n o ś c i  z a p a l i j  s i ę  4 - r o l i t r o w y  b a k  

z  b e n z o l e m .  P o d c z a s  p r ó b y  u g a s z e ­

n i a  p ł o m i e n i  p o p a r z e n i  z o s t a l i  b r a ­

c i a  B r o n i s ł a w  i  A n t o n i  H r y m o w i c z e .

D z i ę k i  p r z y t o m n o ś c i  u m y s ł u  m a ­

ł o l e t n i e j  H r y m o w i c z ó w n y ,  k t ó r a  n a  

p ł o m i e n i e  z a r z u c i ł a  c h u s t ę ,  o r a z  p o ­

m o c y  s ą s i a d ó w ,  p o ż a r  s z y b k o  u g a ­

s z o n o .  N a l e ż y  n a d m i e n i ć ,  ż e  p o d o b ­

n y  w y p a d e k  p o p a r z e n i a  s i ę  b e n z o ­

l e m  z d a r z y ł  s i ę  t a k ż e  w  s ą s i e d n i e j  

w s i  Z a b ł o c i e  g m .  M e j s z a g o l s k i e j .

—  W Ł A M A N I E  D O  S K L E P U  

. . R U T Y " ,  N o ę y  o n e g d a j s z e j  n i e z n a n i  

s p r a w c y  u s i ł o w a l i  s i ę  d o s t a ć  d o  l o -T E A T R A C H ,  K o m i s a r z  G e n e r a l n y  w  r o l n i c z ą  w  K o w n i e  w  r o k u  b i e ż ą c y m  

K o w n i e  w y d a ł  o b o w i ą z u j ą c y  c e n n i k -  n a  u p r a w ę  k a r t o f l i  p r z e z n a c z o n o  ! k a ł u  „ R u t y "  p r z y  u l .  S a v a n o r i u

PmewitłfiiesiiatiiijiiemBjtl
l o B o s i

Z a r z ą d z e n i e m  w ł a d z  k i e r o w n i ­

c z y c h  K o m i t e t u  S a m o p o m o c y  w  k r  A t  

c c  b ę d z i e  w  W i l n i e  p r z e p r o w a d z o n a  

p o n o w n a  r e j e s t r a c j ą  w y w i e z i o n y c h  

d o  R o s j i ,  g d y ż  o k a z a ł o  s i ę ,  i e  p i e r w ­

s z a  r e j e s t r a c j a  n i e  o b j ę ł a  w s z y s t ­

k i c h  w y w i e z i o n y c h .  B u r m i s t r z  m .  

W i l n a  w y z n a c z y ł  w  t y m  c e l u  s p e ­

c j a l n ą  k o m i s j ę ,  p o d  p r z e w o d n i c ­

t w e m  w i c e b u r m i s t r z a  p .  B r ,  G r i g a s a .  

P o n a d t o  w e j d ą  d o .  k o m i s j i  p .  S a -  

ł u c k i e n e  o r a z  p .  Z a l e s k i s .  N a  o d b y ­

t y m  j u ż  p o s i e d z e n i u  k o m i s j i  o p r a ­

c o w a n o  f o r m ę  a n k i e t y  1 u s t a l o n a  

p o r z ą d e k  p o n o w n e j  r e j e s t r a c j i ,  (p)

( b .  L e g i o n o w a ) ,  w y ł a m u j ą c  s z t a b y  

1 w y b i e r a j ą c  r a m y  o k i e n n e .  W  o s t a t ­

n i e j  j e d n a k  c h w i l i  z o s t a l i  s p ł o s z e n i  

i  r a t o w a l i  s i ę  u c i e c z k ą .  W  s p r a w i e  

n i e u d a n e g o  w ł a m a n i a  o r g a n y  p o l i ­

c y j n e  z a r z ą d z i ł y  n a t y c h m i a s t o w e  

d o c h o d z e n i e .  ( *

—  U W 1 A G A  D Ł U Ż N I C Y !  W s z y s c y  

d ł u ż n i c y ,  k t ó r z y  -w  p o p r z e d n i c h  ł a ­

t a c h  o t r z y m a l i  p o ż y c z k i  w  K o m u ­

n a l n e j  K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i  m .  W i l ­

n a ,  w  W i l e ń s k i m  O d d z ' a I e  U k t o  

B a n k o  i  w  T o w a r z y s t w i e  K r e d y t o -  

w y m  m .  W i l n a  o b o w Ą z a n i  s ą  j ą k ­

n ą  j p r c d i z e j  t e  p o ż y c z k i  z w r ó c i ć  d o  

W i l e ń s k i e g o  O d d z i a ł u  K o m u n a l n e g o  

B a n k u  J o g a i l o s  g - v e  ( J a g i e l l o ń s k a )  

1 4 . N i e z w r ó o n e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a ­

s i e  p o ż y c z k i  b ę d ą  p o s z u k i w a n e  d r o ­

g ą  p r z y m u s o w ą .

.JSSSSSSHSESf

A P O D Z I Ę K O W A N I E  

Za wzięcie udziału  w  ślubie chó- 
rzystkom  i chórzystom  Bernardynów , 
sk ładają  podziękowanie

fjadwięęa i 'Władysław 
Qiedwysowie.

PRACOWNIA KAPELUSZY
„ J & W B ! % ! / % “

V i l n i a t £ s  ( W i l e & s & a )  1 6

P R Z E B . A B 1  A .  i  o b ^ A W i A

DAMSKIE i MĘSKIE KAPELUSZE
oraz przyćmi je obstalunki z własnych i po­

wierzonych materiałów.
K u p u j ;  s t a r e  K a p e l u s z e .

§ Roweotwarta Pracewaia

<h
❖

%

T r a k ą  ( T r e s k a )  15

Tania i doskonała naprawa Instrumentów 
muzycznych oraz patefonów i gramofonów, i

Wielka wyprzedaż
u ż y w a n y c h  m e b l i  n a  s k ł a d a c h  f i r m y

„ M  E B  E
AukStoji (Ciasna) 12

Pylimo (Zawalna) 66
Sy  Onos (Sw. A nny) 13 

Dldzioil (W ielka) 32.
Vokiećiq (Niemiecka) 1.

ISganytojo (Miłosierna) 4

K ą c ik  S ło d y c z y  *
m Pilies (Zamkowa) 13. przy laiykwariacie Izfoki
P O LE C A  N A D A L ; wyśmienite domowego wyrobu  

«e śm etankowe i czekoladowe
Q  cu k ierk i, pączk i, i in. c iasta .
%  O t w a r t y  do godz. 19 codziennie, w  niedziele 
•jj i święta od godz. 14 do 19 e j .

^  P R Z Y J M U J E M Y  O B S T A L U N K I .

^ B S 5 ia ^ 5 ^ g ia a 5 5 i^ ^ l l l l i i g S 5igi. ,.7'.wtęgi,r3 8 iR ra ^^

g- aPiszesz szybKo podanie,
%\ życiorys, pokwitowanie,

gdy ' kupi sz
II Z e s z y 4

, Samouczka Polsko-Niemieckiego
| Żądaj o d  k o l p o r t e r ó w  g a z e t  i  w  k s i ę g a r n i a c h

Kupujem y I sprzedajem y
K S I Ą Ż K I  w e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h  i  r ó ż n e j  t r e ś c i .  

P O S Z U K U J E M Y  d z i e ł  f i l o z o f i c z n y c h  i  d z i e ł  d o t y ­

c z ą c y c h  a k w a r i u m .

A n t y k w a r i a t  -  i S s i ą ą a r i i S a  Ś v .  J s n o
Ś v .  J o n o  (Św. J a ń s k a )  1 — 7 .

Skfi CPrze<3ara j a s n a  ub* 
r a n ie  m ę s k ie  z an­

g i e l s k i e g o  s u k n a ,  d w a  m e t r y  
s u k n a  c z a r n e g o ,  s p o d n ie  l e t n i e  
d ł u g i e ,  k o s t iu m ,  d a m s k i  z  p ł ó t ­
n a  a n g i e l s k i e g o ,  p ł a s z c z y k  n a  
d z i e w c z y n k ę  l a t  15 , dużą ceratę 
na s t ó ł ,  p a n t o f l e  męskie Nr 28. 
Kalfejimo (Więzienna) 8—2, od 
10—15 I 18-21. 4057

A  S p r z e d a m  w ó z  c i ę ż a r o -  
^  Kjr przednia oś Nr 

4 AK, tylna Nr 8 AK, uprząż 
oraz siekierę. Kalejirao (d. Wię­
zienna) 8—2. od 10*15 i 18—21.

4053

^przedam kostium damski, 
* * * ? »*  ubranie męskie oraz fi­
ranki na weneokie okna. Obej­
rzeć od 12 do 17. Vytauto (Wi­
toldów*) 25 m. 1. 4031

Jkparat f o t o g r a f i c z n y  firmy 
“  „Nagiel* na klisze rozm. 
8x12, deszczówki damskie Nr 85, 
palto gabardlnowe na o s o b ę  
w z r o s t u  średniego, w i e r z c h  od 
futra z karakułowym k o ł n i e r z e m  
nadający s i ę  na kurtkę, w ie s z a k  
na bawolich rogach, rydel, wia­
dro blaszane, kanapa w ie d e ń s k a  
z 2 fotelami oraz termometr do 
mierzenia gorączki do s p r z e d a ­
nia. Kalvarijos ( K a l w a r y j s k a )  
1 6-4 . i m

e$utelki od „Sinalco* kupuję, 
* *  płaeę dobre «eńy. Eodowiar- 
nia obok sklepu radiowego przy 
narożnika &ventosios ( d .  Gdań­
skiej) i Vilniaus ( W i l e ń s k i e j ) .

4037

g*hustka 2.75 wełna czysta ko- 
loru szarego, źrebaki ciem- 

nobrązowe wzrost średni, kom­
plet bielizny koronkowej do 
sprzedania. Kęstućio (d. Giedy- 
minowska) 35—2. 4012

Do sprzedania kostium damski 
welurowy czarny na śred­

nią osobę. Kalvariją (Kałwaryj- 
ska) 56-11. 4008

So sprzedania ubranie męskie 
ciemne w paski na średni 

wzrost, materiał popielaty biel­
ski, czarna satyna na podszew­
kę i lekka jesionka kol. inaren- 
go na średnią osobą. Lvovo 
(Lwowska) 26—2 (parter). 4048

Domek z ogródkiem iub sam 
plae kupię. Szczegółowe o- 

ferty do admin. „Gońca* pod 
„Plac*. 4058—1

Do sprzedania kredens, szafa, 
lustro, 6 krzeseł miękkich. 

Didżioji (Wielka) 25-0 . 8831-0

Do sprzedania garnitur do bu­
tów na wzrost średni, mate­

riał szary na płaszcz damski 
lub męski. Kalrariją (Kaiwaryj- 
Bka) 78—3. 3951—0

Coki średni rozmiar w bardzo 
■ dobrym stanie sprzedam. 
Ukmerges (Wiłkomierską) 26—1.

4022-1

Jesionka damska, suknia jed- 
J  wabna ozarna do sprzedania. 
Tuujo Vai2ganto (d. Montwił- 
łowska) 8. 4014

jfcf upię motory elektryczne. Wia- 
domość zostainć: Didżioji 

(W ielka) 47, pracownia tryko- 
tarska (obok kina „Caaino*).

—a—2

fifupię dobrą mleczną krowę i 
sprzedam maszynę nożną 

„Singer*. Utenos (d. Mętna) 26 
m. 1. 8784

Kupię elegancki męski kurzo- 
wiec wielki rozmiar. Adres:

Sierakauskfo 
25 iu 26.

(Si erakowikiego) 
4060

Słupię rower męski lub dam- 
skl. Zgłoszenia z podaniem 

ceny do adm. „Gońca* pod „Ro­
wer*. 4048

frfnpię rozmaite narzędzia szew- 
skie I stolarskie. Ofeśkienes 

(Orzeszkowej) 8—6. 3336

Ł/upię wózek dziecinny głęboki 
natychmiast. Oferty d« adm. 

„Gońca* pod „J. Z.*. 8963

fif npfę 100 mtr. antygronu. Tra- 
ką (Trocka) 4-10. Warsztat 

El ekt rot echnl c zn y.

Maszynę do pisania f-my „Mer­
cedes* (alfabet niemiecko- 

łaciński) w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam niedrogo. Kalva- 
riją (Kalwaryjska) 153-a.

4013-1

8^lfiszynę do szycia nożną ga- 
biustową centralną „Singer* 

sprzedam. Stan b. dobry. Krei- 
voii (Krzywe Koto) 13 m. 8.

3978-0

g^szczędną kuchenkę, stół dę- 
bowy jasny, szafkowy ze­

gar Beckera, poduszkę, 2 pary 
pantofli Nr 88, kapelusz brązo­
wy, kostium damski, sukienkę 
morelową, dużą cieamą mary. 
narkę, firanki i obrus żółty z 
serwetkami sprzedam. Tilto 
(Mostowa) 2 3 -3 . 4067

l^kazja!
^  cinne

Sprzedam tanio dzie-

dobrym stanie i szafę. 
(Wielka) 18 m. 2.

Didżioji 
4045

□ łaszsz  damski do sprzedania.
Tilto (Mostowa) 7—IB, od 

12—16. 4025—1

Cprzedam futro damskie 
^  karakuły, wiosenno

nowe
,    futrO

dachy na szczupłą osobę. Pyli­
mo (Zawalna) 21 -4 . 8S92-0

Cprzcdam płaszcz letni męski, 
&  garnitur męski i matoriał na 
nbranie. Pylimo (d. Zawnlna) 
21-4 . 8977-0

Sprzedam patefon 
3  % płytami oraz

walizkowy 
nową szafę 

trzech drzwiową rozkładaną. 
Ćiurlionio (d. Zakretowa) 11—10.

8966-0

Sprzedam męskie ubranie wl- 
&  zytowo w stanie b. dobrym, 
wzrost średni, ora materiał jed­
wabny jasny ua suknię. Anta* 
kainio (Antoko;ska,J 35 -15.

4020-1

Sprzedam łóżko polowe, pate- 
fon, płyty, garnitur męski 

(wzrost średni). Fino (Finna) róg 
Kalrariju (Kalwaryjskiej) 3/1— 7.

4069
Cprzedam lustra, szafę ubra- 
** niową oszkloną, kufer pa­
kowny, otoasankę i in. Ukmer- 
g6s (Wiłkomierską) 42—2. 4053

ępraedam nową szafę orzecho- 
^  wą i używaną, drut elekt­
ryczny. Bernardiną (Bernar­
dyńska) 5 -22 . 4085

Sprzedam laaapę kwarcową Ho- 
ehe Sohne-Hanau. Odminią 

(d. Garbarska) 3/5-3. 4046

Sprzedam eleganckie pantofle 
^  37 i białą kapę. TJniyersi-
teto (Uniwersytocka) 9—4. 4042

Sprzedam gramofon z płytami 
niedrogo. BasanayiSiaus (d. 

W. Pohulanka) 81/35-U. 4038

CJprzednm buty 
Nr 27. farnitur

cholewami 
Nr 27, garnitur męski ciemny 

na wzrost średni, krzesełka 
wiedeńakie. Jezuitą (Jezuicka) 
6 - 6  ‘ 4031

Sprzedam ręczną maszynę do 
szycia „Singera*. Konarskio 

(d. Konarskiego) l*c—2. 4041—1

Sprzedam brązowe palto wio­
senno damskie, bielski 

wierzch na damskie palto, bie­
liznę, poduszkę. KaStoną (Kasz­
tanowa) 2—24, od godz. 10—15.

4015

^przedam Jedwabną ezamą sa- 
** knię, obrn*, 4 metry kreto-
na. Zwierzyniec, MiekeyiSians 
(d. Tomasza Zana) 21—4. 4034

Cprzedam niedrogo garnitur 
~  czarny męski, kołnierz akun- 
ksowy. budzik o cyfrach fosfo­
ryzowanych, bluzeczkę Jedwab­
ną, materiał bielski popielaty, 
pas damski—całość, toaletę eze- 
czotową z lustrem, krzesełka 
dębowe wyściełane. Treniotos 
(d. Stara), front, piętro. 4040

Sprzedam nową kapę na dwa 
łóżka. Mindaugo (d. Słowac­

kiego) 17—26. 4044

gzkółkę drzewek owocowych 
^  sprzedam tanio z powodu li­
kwidacji. Szosa Niomenczyńska 
Nr 12. 4C06-1

^ przedam prymus, serwetę, 2 
*  wieszaki ścienne, lustro wi­
szące, 2 stoliki. Oglądać: 10—1. 
O. Vytuutienss (d. Jasna) 41 
m. 2. 4050-1

^przedam maszynę do szycia 
** męską „Singer*, garnitur mę­
ski rozmiar średni, buty męskie 
gumowe i męską jesionkę roz­
miar średni, poioeko (Połocka) 
18-5 . 4018

Sprzedam jesionki używane, 
męską ! damską rozmiar 

ćuży, garnitur o. maren»o wzr. 
śr., Bkórzankę męską, szafę jas­
ną trzechdrzwiową z bielii., 
teczkę nową, suknię ślubną. 
Triinitą (d. Trębacka) 5—6. 4021

Sprzedam nowy wóz. osie Nr 4. 
^  Szosa Niemeńczyńska 12.

4007-1

ffprzedatn króliki rasy dużej, 
&  lustro, poduszkę, saneczki 
dziecinne. II Mildos (d. II Po­
lowa) 4 -1 . 4023

Sprzedam wózek dziecinny 
spacerówkę w bardzo dob­

rym stanie. Kalvariją (Kalwa­
ryjska) 38—7. 4019

Sprzedam garnitur męsk i gra- 
natowy i jesionkę, sukienki, 

chustki na głowę, płaszczyk dzie 
cinny, pokrowiec, bieliznę dam­
ską, budzik nowoczesny, kołdor- 
kę dziecinną. Gcdraićiu (d. Cho- 
cimska) 2 0 -1 . 4026

Tanio sprzedam buty męskie 
Nr 42, kapę, obrus, koatjum 

damski czarny. Lyoyo (Lwow­
ska) 75-a -2 . 4004

I  i a i S a  i  m l w a i s  1

Berlitza (naturalną metodą nie­
mieckiego uczy pojedynczo, 

grupowo. Dr. Puciata, Użupio 
(Zarzecze) 16.-19. 3763—2

Privatschule fur Deutschen 
Untericht—Gedimino (d. Mic­

kiewicza) 4—12. Uwaga! Waka­
cyjne kursy niemieckiego od 
l.IV . Lekcje prywatne pisania 
na maszynie.

Jeżeli chcecie poznać ię- 
zyk niemiecki lub inne ję ­
zyki obce gruntownie, fa 
chowo, szybko i najtaniej 

to przyjdźcie do
Germanistils-InsłiłMt 

siaa&i języK6<r obcych 
Didżioji (W ielk*) t, p. L

d} Q oda!tia , thimaczenia 
“ niemiecki’ i liteira* 

kie. Vilnian» (Wileńska) 25~S 
(w ejicie x trontu a fotografa).

« \  e ła fa n  Arthur Mauar. —
**/  Binro podań do władz 
niemieckich. Jurgio (z. Św.' Jar­
ski) i —5. Czynne od 8—18.

Biuro Tik*a v!s Poczty

„ C E N T R U M * *

Didżioji (Wielka) 6
Podania do władz, przepisywa­
nie na ma3zynie, tłumaczenie 
w Jęz. niemieckim i litewskim. 
Czynne bez przerwy od g. 8—28-

BSardzo pro3zę ludzi dobrego 
®^serca, o ofiarowanie mi star. 
spodni i marynarki, jak rów­
nież jednej zmiany starej bieliz­
ny.—Mam na utrzymaniu liczną 
rodzinę, a pracować nie saogę 
z powodu prawie całkowitego 
znoszenia ubrania, łaskawe zglo 
szenia proszę skierowywać do 
adm. „Gońca* dla „Chorego*, g

£5 ** ogrodem poszukuję do
wydzierżawienia lub zamia­

ny na 3 pokoje z kuchnią w 
centrum. Gedimino (d. Mickie­
wicza) 44 w. 25. IX podwórze, 
H piętro. Pośrednictwo wyna­
grodzę. 3937—1

Wydzierżawię lub przystąpię 
do współpracy, na niedu­

żym objekeie rolnym, blisko 
Wilna, przy dobrych warun­
kach zamieszkania. Posiadam 
Inwentarz żywy, nasiona wa­
rzyw. Propozycje do ada. pod
,z .  Z. Z * 3876—1

ygubiony dowód osobisty 11- 
tewski na naz. Zofii Telingo 

oraz metrykę urodzenia na naz. 
Zubowicz, proszę o zwrot a pie­
niądze zostawić w nagrodę. 
Warną (d. Wronia-Ponarska) 
16-2 . 1067

"^gubiony dowód osobisty li- 
tewski Nr 3568 na naz. Ka­

zimiery Ramotowikiej, zamiesz­
kałej w Wilnie. Giedraicią (d. 
Chociwska) 14—6, unieważnia 
Się. 4037

Zgubiony 4owód osob sty li­
tewski dnia 13. IV. 42 roku 

na nazwisko Chodkiewicza Kon­
stantego, proszę zwrócić za wy­
nagrodzeniem pod adresem: 
Dariaus ir Gireno (d. Raduńska) 
9 -11 . 4017-1

JjUózek dziecinny, szafę, krze- 
ww sła, żyrandol i patefon 
sprzedam. Lvovo (Lwowska) 
26'*—1. 3962

$55  óz osobowy na resorach do 
sprzedania. Oglądać 8 -1 0  r. 

Malonioji(d. Miła; 2 m. 5 (róg 
Sosnowej). 4051

W e  w s i  W a s k a ń c e ,  g m .  

n i c m e n c z y n s k a ,  j e s t

d o  o d e b r a n i a

M a c z
j a s n y - k o s z f a n ,  w i e k  6  1.

J a n  P i ó r k o .

L 9 K

Jeden lub dwa pokoje z wygo­
dami przy Inteligentnej ro­

dzimo potrzebne. Otorty do ad­
min. „Gońca” pod „Pobój“;

3956—0
poszukuję umeblowanego po- 
; koju w śródmieściu. Oferty 

do adm. „Gońca* pod „Urzęd 
niczka*. 4035

Ookoju samodzielnego % nie- 
* krępującym wejściem poszu­
kują samotni. Zgłosz. do adm. 
„Gońca* pod „Zaraz*. 4049

Samotna poszukuje pokoju z 
osobnym wejściem, lub mało 

mieszkanko. Oferty do admin. 
„Gońca* pod „Mieszkanko*. 4027

Myydam pokój bez mebli sa- 
motnemu. Uinp Jo (ZaTze- 

•ze) 1—12-a. 4055

pokoJ• nn«blowan« dla pa-
"  nńw d o  wynajęcia. Wiado­
mość: Sniad.ciiio (Śniadeckich)
1-11. 4043

P|ziawezyna uczciw* umiejąca 
gotować I piec ciastka pot­

rzebna. Gedimino (d. Mickiewi­
cza) 43 m. 3. 4061

Kucharka natychmiast pot­
rzebna na wieś. Dowiedzieć 

się. Bonifratrą (Bonifraterska)
2—4. 4029

M?oda panienka poszukuje po- 
B ■ sady do dziecka. Zwracać 
się: Jogailos (Jagiellońska) 16-6, 
od godz. 14—16 pp. 4054—1

J^Słoda, inteligentna panienka 
■ ■ poszukuje pracy, opieki nad 
dziećmi lub miejsce pomocnicy 
domowej. Oferty do adm. „Goń­
ca* pod „Poszukująca*. 4062

potrzebna do majątku pod 
* Wilnem osoba obeznana z 
pracą wiejską i ogrodnictwem. 
Dowiedzieć się: Wilno, apteka 
pod „Łabędziem* u kierownika.

4032—1

potrzebna samodzielna pomoc- 
• nica domowa. Vilnlaus (Wi­
leńska) 22 m. 1, (front). 4058

potrzebny uczeń do krawiec- 
* twa damskiego. Tilto (Mos­
towa) 16-6 . 3986-1

Siostra saed., lubiąca dzieci 
wyjedzie na wieś. Dow. Biu­

ro tłumaczeń podań. Gedimino 
(d, Mickiewicza) 22. 3901 ~2

Znaczki do zbioru
kupie. Zgłaszać codzienni* 

K sięgarnia C u tsllie l. 
Didżioji (Wielka) 14 

lub g. 17—19: Pilies (Zasa- 
koira) 12—7 i KalTariją 

(Kalwaryjska) 59-12.

i W i k t o r J a s i u i i a s
i  N A P R A W IA  wszelkie 

instalacje elektryczne
i a p a r a t y .

AuSros V a:t
(Ostrobramska)

ektryczne
* ty -ftq 2S i
iska) 20 |

1 '  l a t r y o n i a l i e  1

Beatem rozwiedziony, bezdzlet- 
^  ny, zamożny rzemieślnik, 
posiadający własny warsztat- 
raam lat 31, chcę zapoznać inte­
ligentną, przystojną rozwódkę 
lub wdowę raoże być z dziec­
kiem, mającą skromne mieszka­
nie, w celu matrymonialnym. 
Oferty do adot. „Gońca* pod 
„lat 31*. 403*
-•-■gJW-ffll ■ I — ■ »  II ■ ■

1  L E K R  S  S

Dr. W łodzim ierz BruUI
Choroby wewnętrzne i nerwowe 

Olandą (Holendernia) 7. 
Godz. przyjęć 16—19.

Dr. Edm uud Kancewlca
b. asystent Kliniki U. S. B. 
Choroby u3zu, nosa « gardła
Uosto skg. (z. Po rtow y ) 3—4U 
Przyjmują od g. 9—19 i 15—16

Dr. K . P igu lew skl
b. et. aeysf. kliniki U. S. B. 
Choroby uszu, nos., i eardł.

Poloeko (Połocka) 11—1. 
Przyjmuje: 9.30-10.33 i 16-13.

Dr. med. W ik tor Piesków
Choroby nerwowei wewnętrzne 
Jogailos (Jagiellońska) 5—*•»:_ 

Godziny przyjęć: 12—13 I 16—f”

A K M S ł g R K ł  

M arla Laknerowa
przyjmuje od 9 rano do 7 s  
Jasinskio (Jasińskiego) 7—i

W . Śmlałowska
Pilies (Zamkowa) 26—6.

3. K orcii o Y7» 
Oiandu (Holendernia) 4—1.

M arja  Brzezina
Łlubarto (d. Grodzka) 27—1.

Zwierzyniec.

K u p i ą  i p a r a t

na błony oraz sprzęt fo­
tograficzny. klisze, błony, 

papier.
Skąpo (Skopówka) 6—18

Kupię
ładną damską torebkę, je­
sionkę damską i inęską — 
nowo lub w dobrym sta­

nie. Rozmiar większy. 
O łtrly do adm. „Gońca* 

pod „2 j.*

PR YW A TN Y

•miki
Stan. Motóiesa

Pylimo (Zawalaa) 14
zawiadamia Sz. Klientelę, 
iż posiada oryginalne far­
by w różnych kolorach. 
Za trw ałą ondulację — 
przy płaceniu żądać pi­

semnej gwarancji.

CHCESZ

k u p i ć - s p r z s d a f

DAJ O G ŁO SZEN IE  

•w Gońcu Codzlenuym

Adies Redakcji i Administracji: Gedymia* I ł -a  (I piętro). T e ł fo-ny: Redaktor Naczelny 42, Redakcja 8-13, Administrficjs 7-Gt, Ekspedycja 6-92. Godziny przyjęć w  ,prawacłi redakcyjuycii * d  tO— U
Redaktor przyjmuje od godz, 12— 14. Administracja czynna od godz, 8— 16 (oprócz niedziel i iw iąt). Ceny ogłoszeń; D r  obu s do 10 s łó w —  1 BM., następne słowo —  £ fen., J wiersz w kronice 50 fen., 
matrymonialne —  16 fen, za wyiaz litera tłustego diukn w cgłosz niacb drobnych •—  £ fen., poszukującym pracy 6U5/* rabatu, Neilirologl do 100 m/m 10 fon., wyżej 15 fen. za wiars* milimetr. Za p<.«daoi»

adtein do Administracji —  30 fen, Stronica ma 8 szpalt. Administracja nie iiwzgłędnla zastrzeżeń eo da  rozmieszczenia i terrałnn ogłoszeń.
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